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m inow ani m ieszk a ń cy  G alew a  za b lo k o w a li dojazd  do żw irow n i

ma Antoniego Kędzi jest
- firm ą o tym charakterze 

okolicach Galewa. Swo- 
zaczęla ponad rok temu, 

-  bjj|5c Przede wszystkim  firm ę 
L0"' budowlanych z Kalisza. Z 

koszty transportu żwir musi 
powożony ogromnymi cię- 

i p j 1- Do soboty jeździły  one 
L  Radzącą przez Galcw (zaraz 
•j.pj 'eniem jadąc od Turku, w 
R zężen ie  ruchu i tonaż cięża- 
V udz,ly wśród mieszkańców 

^  0 bezpieczeństwo idących 
Z'eci, a ta^^e niepokój wy- 

L żl'wością całkowitej dewa- 
^ '^ z c h n i  drogi. Dlatego też, 
V ‘>d 80 osób grupa mieszkań- 
^ > i ł a  przed trzema micsiąca- 

,(.: * gminy i do policji z po-
^ ^S ran iczen ia  tonażu pojaz- 
V ących prowadzącą przez ich 

przesilenia w konfiik- 
^ o s ta tn ią  sobotę, kiedy to

pracownicy Rejonu Dróg przybyli ran­
kiem z zadaniem wkopania słupa ze 
znakiem ograniczającym tonaż pojaz­
dów do 10 ton. Początkowo znak ten 
kierowcy jadący ze żwirowni próbo­
wali zignorować, ale napotkali na zde­
cydow any opór blokujących drogę 
trzydziestu mieszkańców z sołtysem 
wsi, U rszulą Banasiak na czele. Po 
krótkich utarczkach słowno - fizycz­
nych na miejsce konfliktu przybył wła­
ściciel żwirowni, Antoni Kędzia, któ­
ry rów nież początkow o zareagow ał 
bardzo nerwowo na zaistniała sytuację. 
Jednak mieszkańcy Galewa z determi­
nacją stanęli na drodze nie przepusz­
czając ciężarówek ze żwirem. Na pró­
by negocjacji podjęte po jakim ś czasie 
przez właściciela „Probusta” odpowia­
dali, że miał on rok czasu na rozwią­
zanie problem u, a teraz ew entualne 
sp o tk an ie  do tyczyć  m oże jed y n ie  
spraw związanych z naprawą drogi.

______________ ciąg dalszy na str. 2

H e k u m e r a t a

Z a b lo k o w a n a
ż w iro w n ia

'soboty, 25 września gwałtownemu zaostrzeniu uległ 
pomiędzy mieszkańcami Galewa, a żwirownią „Pro-

będącą własnością mieszkańca Kalisza, Antoniego 
Przyczyną sporu jest użytkowanie przez wielkotona-

Jni,
Ciężarówki drogi przebiegającej przez wieś. Droga ta 
e,Ti mieszkańców nie jest przystosowana do obsługi 

o takim tonażu i częstotliwości.

Partnerzy dla Powiatu Tureckiego
W czwartek, 23 września starostwo gościło delegację samorządowców z Francji, co 

potencjalnie może być w nieodległej przyszłości zapowiedzią realnej szansy na zbudowanie 
partnerskich stosunków z jedną z gmin Bretanii.

Delegacja z Bretanii w Turku
Przedstawiciele struktur samorządo­

wych z Bretanii, francuskiej prowincji 
położonej na północy kraju przybyli do 
naszego miasta w ramach czterodniowej 
wizyty w województwie wielkopolskim. 
Delegacja była dwuosobowa, a w jej 
składzie był Antoine Chatel długoletni 
mer gminy Chartres de Bretagne, dzisiaj 
emeryt i działacz Stowarzyszenia ILLE 
et V1LAINE - POLOGNE oraz Rene 
Lair - dyrektor D epartam entalnego 
Ośrodka Szkoleniowego Administracji 
Publicznej w R ennes. O środek ten 

.współpracuje od roku 1990 z Wielkopol­

skim Ośrodkiem Kształcenia i Studiów 
Samorządowych. Francuzom towarzy­
szył dyrektor WOKiSS - Maciej Kozik. 
Celem wizyty było nawiązanie współ­
pracy oraz przekazywanie samorządom 
wielkopolskim doświadczeń w pracy ad­
ministracyjnej. Ważnym zagadnieniem 
poruszanym na spotkaniu bretońskiej de­
legacji z władzami powiatu tureckiego 
był ewentualny udział francuskich samo­
rządowców w pozyskiwaniu funduszy 
unijnych dla naszego regionu. Dyskuto­
wano również na temat zarządzania sa­
morządem powiatowym oraz udziałem

społeczności lokalnej w działaniach na 
rzecz rozwoju powiatu, problematyką 
integracji z Unią a także omawiano prze- 
słąnki rozwoju małych i średnich przed­
siębiorstw. Poza spotkaniem oficjalnym 
w Starostwie Powiatowym, goście zwie­
dzili odkrywkę KWB „Adamów” w oko­
licach Smulska, zobaczyli zbiornik wod­
ny Jeziorsko oraz elektrownię wodną w 
Skęczniewie i na koniec spotkali się wła­
dzami powiatowymi na kolacji wydanej 
z okazji ich wizyty w Zespole Szkół Rol­
niczych w Kaczkach Średnich.

A J

M O W Ę  S I  U  H O  
O G Ł O S Z E Ń

Eclia Turku
T u l i s z k ó w

ul. Poznańska 4 3
le i. OGOl 80  03  88

D r o d z y  C z y te ln ic y !
Z a p r a sz a m y  W a s d o  n a sz e j  n o w e j r e d a k c ji, na  u l. 3 M a ja  9 

(n a  w p r o s t  sk le p u  „ Elegant” , n a d  sk le p e m  „ Elegant 2 ” ). T u ta j  
m o ż n a  do n a s p r z y jś ć  p o r o z m a w ia ć , o p o w ie d z ie ć  o sw o ic h  p r o ­
b le m a c h  z g ło s ić  in te r w e n c ję ,  z ło ż y ć  ż y c z e n ia , o d d a ć  r o z w ią z a n ia  
k r z y ż ó w e k , p r z y n ie ś ć  o g ło s z e n ie  i z a m ó w ić  re k la m ę . N a s z e  d r z w i  
są  d la  W a s z a w s z e  o tw a r te .

Z A P R A S Z A M Y ! , ,  , , .
_____________________ R ed a k cja

-  s z c z e g ó ł y  n a  s t r .  10
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Zablokowana żwirownia
Napięcie związane z zaistniałą sytuacją 

dawało się odczuć także i w niedzielę, bo jak 
nas poinformowała pani sołtys w nocy sły­
chać było na wsi eksplozje petard, które po­
noć rzucano z „Poloneza” na kaliskich reje­
stracjach. Nic więc dziwnego, że i w ponie­
działek na rogatkach dojazdowych do żwi­
rowni zebrali się mieszkańcy Galewa, goto-

Zyskująca coraz w iększą popular­
ność idea klas integracyjnych wchodzi 
w kolejny rok istnienia na terenie na­
szego miasta. N a pom ysł wzbogacenia 
programu tej formuły wpadły wycho­
wawczynie integracyjnej klasy trzeciej 
ze Szkoły Podstawowej nr 2, Danuta 
Kubecka i Elżbieta Trawczyńska.

Stwierdziły mianowicie, że ich mali 
i często przez los pokrzywdzeni wycho­
wankowie mogliby, a wręcz powinni 
zmienić otoczenie. Zdaniem przedsię-

Pomóżmy 
„Zielonej 
Szkole” !

biorczych nauczycielek najlepszym do 
tego miejscem byłoby sanatorium w 
Ciechocinku, gdzie dzieci mogłyby wy­
poczywać, poddawać się zabiegom lecz­
niczym i uczyć się jednocześnie, i to 
przez sześć dni. Na początku problemem 
były pieniądze ale po zwróceniu się o 
pomoc do Fundacji Pomocy Dzieciom 
ta przeszkoda została częściowo prze­
zwyciężona, bo każdy uczeń otrzymał 
dofinansowanie w wysokości 150 zło­
tych. Jak podkreślają obie panie, ta po­
moc ma ogromne znaczenie bowiem 
część rodziców z tej klasy znajduje się 
w bardzo trudnej sytuacji materialnej, 
tak że nawet pozostałe do zapłacenia 60 
złotych za pobyt jest dla wielu poważ­
nym wydatkiem. Pozostalyjeszcze kwe­
stie transportowe i w  tym miejscu, za 
pośrednictwem naszej redakcji przed­
siębiorcze nauczycielki zwracają się o 
pomoc w dowiezieniu i przywiezieniu 
maluchów z czekającej już na nich „Zie­
lonej Szkoły”. Mówiąc inaczej, do tego 
aby pomysł szczęśliwie się urzeczywist­
nił P O T R Z E B N Y  JE S T  JE SZ C Z E  
A U T O B U S! W  swoim imieniu rów­
nież pozwalamy się zwrócić o pomoc w 
tej sprawie do turkowskich firm. Spró­
bujmy tym dzieciom okazać pomoc.

aj

wi blokować ruch ciężarówek, dodajmy, że 
wsparci przez prawo i policję, która prawo 
to gotowa była egzekwować. Kierownictwo 
zakładu postawione wobec nowej sytuacji 
przystąpiło niezwłocznie do budowy drogi 
dojazdowej do żwirowni. Dojazd ten zlokali­
zowany został poniżej „galewskiej górki” i 
jak nas poinformował syn włąścicicla, Ro-

PSS „S p o łem ” w T urku zo rga­
nizow ał w ubiegły  w torek, 21 w rze­
śn ia  degustac je  w yrobów  sp iry tu ­
sow ych . Z ap roszen i goście  raczy li 
s ię  w u m ia rk o w a n y c h  ilo śc ia c h  
p roduk tam i „P O L M O S -u ” z d a le ­
k iego  B ia łegostoku .

S am a im p reza  p rz e b ie g a ła  w 
u roczyste j op raw ie  i specyficznej 
a tm osferze  res tau rac ji „P a rad iso ” .

W  degustac ji w zięli u d z ia ł h u rto ­
w i odb io rcy  sp iry tua liów  z n asze­
go regionu, k tórzy  zostali zap rosze­
ni p rzez  w ładze tu rkow sk iego  PSS 
„ S p o łe m ” o raz  d z ia ł m ark e tin g u  
b ia ło s to c k ie j  w y tw ó rn i w ó d e k . 
P rzy b y ły ch  gości pow ita ł p rezes 
M arian  D y b u s  s z k ic u ją c  k ró tk o  
d z ie je  w sp ó łp ra c y  m ie jsc o w e g o  
PSS - u z b ia ło stock im  Polm osem . 
C z y te ln ik o m  g o d z i s ię  p rz y p o ­
m nieć, że  p artn er tu rkow skich  han ­
d low ców  to is tny  p o ten ta t w śród  
p o z o s ta ły c h  w y tw ó rcó w  m ark o -

bert Kędzia, wkrótce wyłożony zostanie be­
tonowymi płytami. Istotnie cały poniedzia­
łek trwały prace ziemne związane z budową 
wspomnianego dojazdu. Mieszkańcyjednak 
do południa z niedowierzaniem nadal czekali 
w gotowości. Jednak po deklaracjach wła­
ściciela żwirowni, a jeszcze bardziej widząc 
zainicjowane przedsięwzięcia wydaje się, że 
konflikt w Galewie ma się ku końcowi. Chcia­
łoby się wierzyć, że ostatecznie, co byłoby z 
ulga przyjęte przez wszystkich jego uczestni­
ków. Andrzej Jarek

w ych  a lkoho li, bo w raz  z P o lm o­
sam i z P o zn an ia  i Z ie lone j G óry 
rozdaje  karty  na po lsk im  rynku  a l­
koho low ym . N a jbardz ie j znane na 
rynku  m arki w ódek  z  B ia łegostoku  
to  p opu larna  „Ż u b ró w k a” i c ie szą ­
cy  się ogrom nym  popytem  „A b so l­
w en t” . Z ko le i tu rkow sk i PSS je s t 
jed n y m  z na jbardzie j liczących  się 
w reg ion ie  o d b io rców  produk tów

białostockiej firmy. Z naczącym  w y­
d arzen iem  na w to rkow ym  sp o tk a ­
niu  by ła  zapow iedź  p rzed s taw ic ie ­
la „ P o lm o s u ” n o w ej w ó d c z a n e j 
m ark i, p rzed  k tó rą  postaw iono  za ­
danie zdobycia  now ych segm entów  
po lsk iego  rynku  w ódek  dla b ia ło ­
stock iego  p rzed s ięb io rstw a . Z apo ­
w ia d a n a  ja k o  ry n k o w y  p rz e b ó j 
w ó d k a  n a z y w a ć  s ię  b ę d z ie  
„N E X T ” , co m ożna z ang ie lsk iego  
p rzetłum aczyć ja k o  „N astępny (a)” . 
A no, pożyjem y, to  posm aku jem y  i 
ocenim y. aj

-  O d tygodnia , czyli od ubiegłego  
p iątk u  jestem  św iad k iem  dziw n ej 
zab aw y, k tóra  p olega  na łam aniu  
(składaniu) i rozprostowyw aniu zna­
ku zakazu  ruchu na drodze dojaz­
dow ej do garaży przy  ul. D ąbrow ­
sk iego. Najdziwniejsze, że to dzieje się 
pod oknami policji. Czyżby to była 
prawda, że pod latarnią jest najciem­
niej? Właściwie, cala sprawa dotyczy 
nie drogi dojazdowej do garaży, lecz 
„dzikiego "parkowania na „niczyim " 
terenie przy żłobku, gdzie powinna 
rosnąć ładna zieleń.

-  D zw on ię  w  sp ra w ie  artyk u łu  
„ L eg a ln e  G ra ffit i” . Czy wy widzie­
liście, jak wyglądają domy na Os. Wy­
zwolenia. Czy to naprawdę jest ład­
ne? Ja uważam, że nie. Dlatego je ­
stem bardzo oburzony, że syn radne­
go maluje graffiti na OSiR-ze i to 
jeszcze za przyzwoleniem dyrektora 
Pakosa. Na dodatek jeszcze chciałby 
mieć sponsora. To jest oburzające.

-  Chciałbym  zabrać głos w spra­
wie budynku na ul. K onińskiej, który 
odebrano pani Niteckiej. Pani Nitec­
ka miała skompletowaną pełną do­
kumentację. Chodziło tylko o to, żeby 
przesłać ją  do PFRON i byłyby pie­
niądze. Budynek został odebrany, a 
dokumentacja pozostała. Do tego 
czasu, od kiedy pan burmistrz zabrał 
budynek, z pewnością Stowarzysze­
nie na rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym otrzymałoby jakieś pie­
niądze. Jestem dość dobrze zorien­
towany w tej sprawie i wiem, że 
Urząd Miasta też jeszcze nic tam nie 
zrobił i budynek na Konińskiej nadal 
niszczeje. Pani Nitecka miała wszyst­
ko gotowe. Tyle pracy, jaką robiliśmy 
za darmo, z myślą o dzieciach, po­
szło na marne. Uważam, że burmistrz 
postąpił nie tak, jak trzeba.

-  D zw onię w  spraw ie artykułu  
„K to daje i zabiera...” . Nie wiem, czy 
wiecie, ale pani Nitecka miała skom- 
pletowanąpełną dokumentację tech­
niczną i tylko formalnością było wy­
słanie jej PFRON-u, aby otrzymać 
pieniądze na adaptację budynku. 
Niestety, burmistrz znów nie widzi, 
cojest ważniejsze. Ponownie planuje 
się wydać kilkaset milionów na al­
koholików, a efekt tego żaden. Jeże­
li chce się chronić alkoholików i im 
pomóc, to nie lepiej byłoby kupić i

Spirytusowy partner 
PSS „Społem”

Z a ch w ile  ro zp oczn iem y d egu stację  p ro d u tó w  b ia ło sto ck ieg o  P olm osu

• *  » *  i  * -wm » 4 r r r «  t r i

T U R E K
W e w to r e k , 21 w r z e ś n ia  o k o ło  

g o d z . 1 9 .3 0  n a  u l. K a lisk ie j  obok  
U rzędu M iasta  67 -le tn i m ężczyzna 
zosta ł n a p ad n ię ty  p rzez  35-la tka . 
Starszy pan kilka razy został uderzo­
ny p ię śc ią  w  tw arz , po czym  p rz e ­
w rócił się. S p raw ca  zab ra ł m u 20 
zło tych  i uc iek ł. N ied łu g o  po tem  
zosta ł za trzym any  p rzez  p o licy jny  
patrol. W tedy okazało się, że był pod 
w pływ em  alkoholu . M ężczyzna zo ­
stał ty m czaso w a aresztow any.

W  n o c y  z  2 0  n a  21  w r z e ś n ia  
n a  u l. L e g io n ó w  P o ls k ic h  na ta r ­
g o w is k u  m ie js k im  p o  w y b ic iu  
o tw o ru  w  śc ia n ie  z p ły ty  p a ź d z ie ­
rz o w e j w ła m a n o  s ię  do  k io sk u  z 
a rty k u łam i sp o ży w czy m i, z  k tó re ­
go sk rad z io n o  pap iero sy , g um y  do 
ż u c ia , k re m y  i p ie n ią d z e  w  b i lo ­
n ie . Ł ą c z n e  s tra ty  w y n io s ły  4 0 0  
z ło ty ch .

W  śr o d ę , 22  w r z e śn ia  m ię d z y  
g o d z . 1 0 .0 0 -1 3 .4 0  na u l. K o n iń ­
sk ie j  w łam ano  się do vo lk sw agena  
golfa, z którego skradziono radiood­
tw arzacz  w artości 500 zło tych.

W  n o cy  z  22  na 23  w r z e śn ia  na  

u l. W y sz y ń sk ie g o  skradziono m az­
dę, na num erze rejestracyjnym  KM B 
6818, w artości 4 .000  złotych.

W  n o c y  z  2 4  n a  2 5  w r z e ś n ia  

n a  u l. L e g io n ó w  P o ls k ic h  n a  ta r ­
g o w is k u  m ie js k im  p o  w y b ic iu  
o tw o ru  w  śc ian ie  z p ły ty  p a ź d z ie ­
rzow ej w łam an o  się  do  k io sk u  z 
artykułam i spożyw czym i. Skradzio­
no  pap iero sy , zu p y  K n o rr „G o rący  
k u b e k ” , se rk i H o c h la n d , n ap o je  
H ellena  i s łodycze  o łącznej w arto ­
ści 1.000 z ło tych .

R E J O N

W  n o c y  z  19 n a  20  w r z e śn ia  w  

S tr a c h o c ic a c h  (gm ina  D obra) po 
w y b ic iu  dz iu ry  w  śc ian ie  od strony  
z a p le c z a  w łam an o  s ię  do sk lep u  
spożyw czego , z k tórego  skradziono  
papierosy , w ina i inne artyku ły  spo ­

żyw cze. S traty  w yn iosły  2 .500  z ło ­
tych.

W  p o n ie d z ia łe k ,  2 0  w r z e ś n ia  

o k o ło  g o d z . 1 6 .4 0  w  M a la n o w ie  

n a  u l. K a l is k ie j  z n ie u s ta lo n y c h  
p rzy czy n  sp a liła  się  d rew n ian a  a l­
ta n a  o g ro d o w a  i c z ę ś c io w e m u  
sp a l i ł  s ię  m a g a z y n  m u ro w a n y  na 
m aszyny  ro ln icze . S tra ty  w yn iosły  
13 .0 0 0  z ło ty ch .

W  n o c y  z  2 2  n a  2 3  w r z e ś n ia  
w  C is e w ie  (g m in a  T u rek ) n ie z n a ­
ni sp ra w c y  w e s z li  p rz e z  n ie  z a ­
m k n ię te  o k n o  p iw n iczn e  do  n ow o  
b u d o w a n e g o  d o m u , z k tó r e g o  
u k ra d li s ie d e m n a śc ie  g rz e jn ik ó w  
o łą c z n e j w a rto śc i 5 .0 0 0  z ło ty c h .

W  2 3  n a  2 4  w r z e ś n ia  w  T u ­
l i s z k o w ie  n a  u l. K a s z te la n a  Z a -

powszywać im esperal. To kjM 
znacznie tańsze. Zauważyłem,:l' f j  
tym mieście bez przerwy ładuj1 
pieniądze w alkoholików, a ef$ | Pf

widać. Z kolei jeśli c^ ' ‘.jł|j{j;
przedszkole, to burmistrz p-J h :

mWJnidział, że tam będzie siedem 
kań. Przyjmując, że przecięll,a' j Ó(J

- MWdżina je s t czteroosobowa, 
przedszkolu zamieszka 28 osikI . Koi 
wiem, ile metrów kwadratoury^U
ustawowo przypada na jednU 
bę, ale to pizedszkole było mak1* \̂v ( 
sądzę, żeby mogło w takiej d r  >dta\v
cie zamieszkać siedem rodzić ^ftem

N a zy w a m  się  Nowako"
d zw o n ię  w  sp r a w ie  budynkiD T, 
ry  b u rm istrz  o d eb ra ł p a n i ^ j , Ul
ki e j. J a  podejrzewam, że w tejtfT Clel
wie nie chodzi ani o dzieci jW , 
nosprawne, ani o alkoholikd’1; ' ■fet 
prostu na nasz koszt władze W' ®nyc 
chcą zrobić komuś’ładny pre^  d̂aclll/l( 'SL IC »V_Z/ł IHO IU Cl I IJ  f  J  ->V1

-  C h c ia ła b y m  skonien^'j^har 
sp ra w ę  lok a lu  d la  Stowarzysz"
na r z e c z  O só b  z  U p ośled zi
U m y sło w y m . Mogę

m>w
Mi za

zabrano Stowarzyszeniu ku ■ 1
przy ul. Konińskiej. AłejM ■ »
miem, dlaczego z przedszkolu i
się mieszkania, które w końcUjTej £ 
wpadną w łapy alkoholików.
to przedszkole i wiem, że tam

mak'1
%

ko było nowe. Niedawno wpu- <JyQ( 
no tyle pieniędzy w odnowie^ ^  
zienek, ubikacji i innych in&J (
A teraz trzeba to wszystko j j

;a\'i\bić, co znów będzie kosztów- ^  

sta podejmując nieprzemysiU',lf^u
uważylam, że władze naszCfP

ItM ilo
cyzje lekceważą nas, podatnik m 
końcu przecież wszystko kos- , 3'ań2 
za kilka miesięcy znów ustaw u 
staną najwyższe stawki P ° jl  %vó 
Też chciałabym tak łatwo ” 
czyjeś pieniądze. __
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Uniejów
Przedstawiciele władz państwowych i wszystkich szczebli samorządów woje- 

^dztw łódzkiego i wielkopolskiego podpisali na uniejowskim zamku list inten- 
■ H  w którym deklarują podjęcie działań na rzecz doprowadzenia do czystości 

dorzecza Warty.

konferencję rozpoczęły wystąpie- 
'? Wielkopolskich specjalistów , zaj- 
fi *% ch  się ochroną w ód i ekolo- Program  W arta

i
'v dorzeczu Warty. Z  dużym  za­
c ie n ie m  w ysłuchano referatu  
temat problem ów  zw iązanych z 

; eitl- Prelegent podkreślił, że dzię- 
(jtf ‘budowanej w  Ł odzi oczyszczal- 
sf Cieków, jak o ść  w ód niesionych 
iif w tą rZekę uległ znaczącej popra- 

f-Jednak olbrzym ie ilości grorna- 
a kch latami trucizn, pozostały  w 
Ł  8ach na je j dnie. W szelkie próby 
sZ(l śn ieżnego ich usunięcia m ogą 

^W adzić do tragicznego w  skut- 
^Zanieczyszczenia Warty, Odry, 

,J(i "Cet Bałtyku. N ajbezp ieczn iej- 
-/■ J1" Wyjściem byłoby w ykopanie 
■tf.| koryta rzeki, ale na to O krę- 
11 p  Dyrekcji G ospodarki W odnej
u i C aniu nie będzie  w najb liż- 

P' ^  'atach stać.
,Ą  , ^odworzyć i zachow ać dla przy­
zb Ca Pokoleń cenne w alory przy- 
w , C2e dorzecza Warty, podpisano
ł> teten.icyj ny. Jego sygnatarusze zo- 
!' ( '5Zali się do rea lizac ji ce lów  
^  , lonych w  „Program ie W arta” . 

' #  ^  ° n m '? cJzy innym i podjęcie 
v/ : . 11 zmierzających do zm niejsze­
n i  ^ utu nieczystości do W arty i jej 
ytr v°w. Popierana będzie na tych

A

terenach racjonalna gospodarka w 
pełni repektująca przepisy ochrony 
środowiska w  tym  rolnictwo, turysty­
ka i rekreacja. D uży nacisk k ładzio­
ny będzie na w łączenie do progra­
m ów  edukacji ekologicznej, proble­
m atyki ochrony w ód dorzecza War­
ty. W icewojewoda W ielkopolski Sta­
nisław  Tanim  i S tanisław  O las - w i­
cem arszałek łódzkiego Sejm iku Sa­
m orządow ego, zgłosili reprezentan­
tów  obu w ojew ództw  do w spólnego 
zespołu, który  przygotuje dokum en­
ty, konieczne by  w ystąpić do U nii 
Europejskiej po środki na realizację 
„Program u W arta” . D zięki licznym  
opracow aniom  będącym  w  posiada­
niu naukow ców , stosow ne m ateria­
ły  pow inny znaleźć się w  Brukseli 
najpóźniej do końca tego roku.

W brew  zapew nieniom  w icem ar­
szałka O lasa (inicjatora organizacji 
konferencji), przekzanym  dziennika­
rzow i „E cha T urku” podczas elim i­
nacji M otorow odsnych M istrzostw  
Polski w  Pęczniew ie, na konferen -' 
cję nie zaproszono starosty tureckie­
go M irosław a Broniszew skiego. N ie

zapom niano za to  o starostach: pod- 
dębickim  i sieradzkim . Jedynym  re­
p rezen tan tem  n aszeg o  p o w ia tu  w 
U niejow ie był zaproszony w  ostat­
niej chw ili bu rm istrz  D obrej P iotr 
Schulz. Jego zdaniem  było to opty­
m isty czn e  sp o tk an ie , s tw arza jące  
nadzieję na doprow adzenie do czy­
stości w ód Warty, na całej je j długo­
ści. Do rea lizac ji tego  am bitnego  
program u koniecznym  je s t w łącze­
nie przedstaw icieli w ojew ódzw : ślą­
skiego i lubuskiego, co m a nastąpić 
w  najbliższym  czasie.

W  d ru g ie j c z ę śc i k o n fe re n c ji 
uczestnicy udali się do gm iny Dąbie, 
gdzie naocznie zapoznali się z  degra­
dacją  środow iska naturalnego u uj­
ścia N eru do Warty. N astępnie prze­
jechali do Pęczniew a nad zalew em  
Jeziorsko, gdzie dyskutow ano o p ro ­
blem ach zw iązanych z zagospodaro­
w an iem  te renów  w o k ó ł tego  n a j­
w iększego w  Polsce zbiornika reten­
cyjnego. W  poczęstunku jak i przy­
gotow ały  w ładze gm iny Pęczniew , 
prym  w iodły  potraw y z ryb złow io­
nych w  w odach Jeziorska. (art)

Przykona

Szachowa szkoła
P r z y  O ś ro d k u  U p o w s z e c h ­

n ia n ia  K u ltu ry  w  P rz y k o - 

n ie , p o w s ta je  sz k ó łk a  szach o w a . 

P ro w a d z ił j ą  b ę d z ie  D a riu sz  M ły ­

n a rc z y k , l id e r  tu rk o w s k ic h  sz a ­

ch is tó w .

K ie ro w n ik  O śro d k a  Z b ig n ie w  

B a r to s ik  p o in fo rm o w a ł n a s , że  

z a ję c ia  ro z p o c z n ą  s ię  w  p o ło w ie  

p a ź d z ie r n ik a .  U c z e s tn ic tw o  w  

n ic h  j e s t  b e z p ła tn e . Ju ż  w  p ie rw ­

sz y m  d n iu  p rz y jm o w a n ia  z a p i­

só w , z g ło s iła  s ię  k ilk u o s o b o w a  

g ra p a  u c z n ió w  ze  S zk o ły  P o d s ta ­

w o w e j w  P rz y k o n ie . K ie ro w n ik  

B a r to s ik  w śró d  a d e p tó w  k ró le w ­

sk ie j g ry  w id z ia łb y  ró w n ie ż  d z ie ­

ci z  p o z o s ta ły c h  g m in n y c h  p la ­

c ó w e k  o ś w ia to w y c h  o ra z  m ło ­

d z ie ż  i d o ro s ły c h  c h c ą c y c h  p o ­

sią ść  lub  p o g łęb ić  w ied zę  sz a c h o ­

w ą . T w ie rd z i, ż e  d rz w i sz k ó łk i 

b ę d ą  ró w n ie ż  o tw a rte  d la  w sz y s t­

k ich  ch ę tn y c h  sp o z a  g m in y  P rz y ­

k o n a . W  te n  sp o só b  O śro d e k  m a 

sz a n sę  s tać  s ię  p o w ia to w y m  c e n ­

tru m  te j d y s c y p lin y  sp o r tu . N a  

p o trz e b y  sz k ó łk i k u p io n o  ju ż  k o ­

n ie c z n e  w y p o sa ż e n ie  w  p o s ta c i

s z a c h o w n ic ,  z e g a ró w  i ta b l ic y  

m ag n e ty czn e j. Jeże li z a jd z ie  tak a  

p o trzeb a , zo stan ie  o n o  u z u p e łn io ­

ne .
D a r iu s z  M ły n a rc z y k  p o w ie ­

d z ia ł n am , że  z s a ty s fa k c ją  p rz y ­

ją ł  p ro p o z y c ję  Z b ig n ie w a  B a r to ­

s ik a . Je g o  z d a n ie m  je s t  to  n ie ­

zw y k le  c iek a w a  in ic ja ty w a , d z ię ­

ki k tó re j ta  „ k ró le w s k a ”  d y s c y ­

p l in a  d la  in te l ig e n tn y c h  lu d z i  

z n aczn ie  ro z sze rzy  sw ój z a s ię g  w  

p o w ie c ie  tu r e c k im .  L ic z y ,  ż e  

d z ięk i szk ó łce  u d a  s ię  w y k s z ta ł­

c ić  szach is tk i i sz ach is tó w , k tó ­

rzy  w  p rzy sz ło śc i g o d n ie  b ę d ą  re ­

p re z e n to w a li g m in ę  P rz y k o n a  i 

p o w ia t  tu rk o w s k i w  tu r n ie ja c h  

w o je w ó d z k ic h , k ra jo w y c h , a  b y ć  

m o ż e  ró w n ie ż  m i ę d z y n a r o d o ­

w y ch . Je ż e li o s ią g n ię c ia  s łu c h a ­

c z y  s z k ó łk i b ę d ą  d o s ta te c z n ie  

sz y b k ie , ju ż  w  p rz y sz ły m  ro k u  w  

o p a rc iu  o n ich  p o w s ta n ie  se k c ja , 

k tó r ą  O śro d e k  s ta ra ł s ię  b ę d z ie  

zg ło s ić  do o fic ja lnych  ro zg ry w ek . 

B ęd z ie  to  k o le jn y  e le m e n t ro z b u ­

d o w y w an eg o  p ro g ram u  p ro m u ją ­

c eg o  g m in ę  P rz y k o n a . (a r t )

' If
fO ty e c z . y n

f p o n o

9fsztatami w Szkole Podstawowej w Tokarach, za-

*ia
fazę przygotowywania materiałów do opraco-

strategii ekorozwoju gminy Kawęczyn.

Czas na realizację
W nich udział dwadzieścia trzy 
> wśród nich pracownicy Urzę-

^  nauczyciele gm innych szkół, 
^kieterzy, którzy przeprowadzili 

na potrzeby opracow yw anego 
^  °raz Tadeusz G ebler z biura po- 
L e8° Izby  R o ln icze j. Z a jęc ia  

°We p ro w ad z ili kon su ltan c i
teHa P ro jek t” , k tó rzy  om ów ili

Wyniki badań  ankietow ych .

m onogram  wdrażania objętych strategią 
projektów. C zasookres pełnej ich reali­
zacji określono na 15 lat. Zwrócono uwa­
gę na potrzebę edukacji jak  najszerszej 
grupy osób, które w esprą instytucje sa­
morządowe we w prowadzaniu nowator­
skich programów.

Ostateczna w ersja projektu strategii 
zostanie przedstaw iona Radzie G m iny 
podczas sesji w  dniu 7 października. Je-

,o5

"•czki w a r sz ta tó w

l y j ^ h  udział 1068 spośród 5550 
^•eszkańców  gminy. Nieomal 

Wyraziło potrzebę postawie- 
' MM  ^  Przetwórstw a rolno-spo- 
■01 ^  ‘ b a n ie m  55% ankietowanych 

j 1*6 gospodarczej na terenie 
.̂Orh inow ać pow inna  drobna 

e ^ z o ś ć .  W skazywano także na 
icj i . Vv° rzcnia gm innego biura in- 

O; V  ln'c ja ty w  gospodarczych . 
9 I  y Warsztatów opracow ali har-

*,emika 1999 r.

, y ^ I > r z r ‘w łcim , -L ii'

żeli nie będzie do niej większych zastrze­
żeń, zostanie przyjęta podczas uroczystej 
sesji 18 października. Ze w zględu na 
dużą liczbę uczestników, odbędzie się na 
hali sportowej przy Szkole Podstawowej 
w K owalach Pańskich. W śród zaproszo­
nych znajdą się między innymi: wojewo­
da wielkopolski, marszałek Sejmiku Wo­
jew ódzkiego, starosta turecki oraz bur­
m istrzowie, w ójtow ie i przewodniczący 
Rad G m in naszego powiatu. (art)

Gmina Turek

Wykładowcę wiceminister
Drugiego października już po raz trzeci odbędzie się w Zespole szkół 

Rolniczych w Kaczkach Średnich, inauguracja roku akadem ickiego na 
tam tejszej filii Politechniki Łódzkiej.

W  K aczkach  stud io ­
w ało  b ędz ie  oko ło  130 
osób, w  tym  sześćdziesię­
ciu na p ierw szym  roku. 
Jednym  z w ykładow ców  
podobnie jak  w  ubiegłym  
sem estrze, m a być w ice­
m inister M arek N aglew - 
ski. D yrektor szkoły Jan 
P aw ło w sk i p o w ie d z ia ł 
nam , że zarów no studen­

ci ja k  i w ykładow cy są  
usatysfakcjonow ani w a­
runkam i jak ie  stw orzono 
im w  Kaczkach. Mimo, że 
k ierunek prow adzonych 
tutaj studiów  nie należy 
do ła tw y ch , to  p ro cen t 
zd aw alan o śc i jest. n a d ­
sp o d z ie w a n ie  w y so k i. 
Ł ódzcy  w yk ładow cy  w  
superlatyw ach  m ó w ią  o

studentach filii. Ich zda­
niem  są  oni w yjątkow o 
sum ienni i pracow ici.

D y rek to r P aw łow ski 
Jest przekonany, że filia 
u trzym a się. Twierdzi, że 
jes t ona jed y n ą  na naszym 
terenie oferującąkończą- 
ce się dyplom em  w yższe 
w y k sz ta łc e n ie . J e s t to  
istotny argum ent w  ryw a­

lizacji z w yższym i szko­
łam i zaw odow ym i. D y­
rektor zabiega o u tw orze­
nie now ego , być  m oże  
jeszcze bardziej atrakcyj­
nego k ierunku studiów . 
Liczy, że pom oże m u w 
tym  w ic e m in is te r  N a - 
glewski, który byl zaw sze 
przychylny szkole z K a­

czek. (art)

Kawęczyn

Kolektor z przeszkodami
O d p r o b le m ó w  

r o z p o c z ę ł a  s ię  
b u d o w a  k o lek to ra  sa n i­
ta rn eg o  w  K aw ęczy n ie . 
D w aj sk łó c e n i ze  s o b ą  
m ie sz k a ń c y  te j w si n ie  
s ą  w  s t a n i e  u s t a l i ć  
g d z ie  z n a jd u je  s ię  g ra ­
n ic a  p o m i ę d z y  ic h  
d z ia łk a m i, k tó rą  p rz e ­
b ieg ać  b ę d z ie  n itk a  ru ­
ro c iąg u .

Z  p o w odu  b raku  od ­
p o w ied n io  dużej ilości 
d o w o ż o n y c h  śc iek ó w , 
u tru d n io n y  je s t  p ra w i­
d łow y  ro z ru ch  oddanej 
n ie d a w n o  d o  u ż y tk u  
o czy szcza lin i ścieków . 
Jak  p o in fo rm o w ała  nas 
in s p e k to r  D a n u ta  Ja t-  
c z a k ,  w ła d z e  g m in ą  
d ą ż ą  do  szy b k ieg o  p o d ­
łącz en ia  do niej ja k  n a j­

w iększej liczby  posesji. 
W  p ie rw sze j ko le jn o śc i 
b ędą  to  obiek ty  uży tecz­
ności p u b lic zn e j, in s ty ­
tu c je ,  z a k ła d y  w ś ró d  
n ic h :  s z k o ła ,  U rz ą d  
G m iny, b an k  i p o cz ta .

U trudnienia  ze strony 
w ła ś c i c ie l i  te r e n ó w  
p rz e z  k tó re  p rz e b ie g a ł 
b ęd z ie  k o lek to r, m o g ą  
odw lec w  czasie  rea liza ­

cję tej inw estycji. K o sz ­
ty  tak ich  zach o w ań  p o ­
n iesie  ca la  sp o łeczn o ść  
gm iny K aw ęczyn. S am o­
r z ą d o w c y  p o z o s t a j ą  
op tym istam i. W ierzą , że  
rozsądek  zw ycięży  em o ­
cje i pom im o p rzeszkód  
u d a  się  w  te rm in ie  z a ­
k o ń c z y ć  k o le jn e  e tap y  
budow y.

(art)



Na stację turkowskiej kolejki wąskotorowej zajechał w sobotnie popołudnie, 
25 września zadziwiający wehikuł. Był to pociąg ciągnięty przez parowóz z roku 
1920, a podróż tym romantycznym środkiem lokomocji zorganizowali dla siebie 
miłośnicy wąskotorówek z Anglii, Szkocji i Niemiec. Oprócz nich na tę ekspedy­
cję wybrało się również szczupłe grono turkowian.

Stacja Turek Główny wita!
Specjaln ie dla gości zag ran icz- ponad pięć godzin podróż była dla wprawdzie, ale bezpośredniąkorzyść

nych, sprow adzona została  i przez w szystkich pasażerów  nie lada atrak- z  tej osobliw ej fantazji m iłośników
nich opłacona w spom niana lokom o- c ją  i w span ia łą  zabaw ą. O późniają- kolei w ąskotorow ych. O to bow iem
tyw a i to  aż ze Środy W lkp. Przycią- cym  przybyciem  rzadkich gości nie- (specjalnie chyba) na tę okazję po­

m alow any został sta-

C h o c iaż  n ie  je s t  to 
prosta do w ykonania 
spraw a ale w  ostatn ią  
so b o tę  p rz y b y li do 
Turku obcokrajow cy 
dali nam  przykład, że 
m oże w arto nad tym

E k sp e d y to r  W a n d a  J a n ik  n a  tle  z a b y tk o w e j  lo k o m o ty w y

gnęla ona jak  za daw nych lat, oprócz 
w agonów  tow arow ych rów nież w a­
gon pasażersk i. P asażerow ie  tego 
pociągu w yruszyli w  sw o ją  sen ty ­
m en ta lną  w ypraw ę z  O patów ka, o 
g o d z in ie  11.25, ab y  po  liczn y ch  
przystankach  znaleźć się na stacji 
Turek G łówny, kw adrans przed 17. 
N azw y turkow skiej stacji kolejow ej 
- „Turek G łów ny” użyliśm y nieco z 
przekąsem , ale tak całk iem  nie do 
końca. S tarsi C zy te ln icy  zapew ne 
pam iętają, a m łodszych niniejszym  
inform ujem y, że  p rzed  skrzyżow a­
niem torów  z u licą  C hopina zlokali­
zow ana by ła  onegdaj stacy jka tu r­
kow skiej „c iuchci” o m alow niczej 
nazw ie - T urek A leje. D odajm y, że 
w  czasach swej św ietności „ turkow - 
ski nygus”, ja k  z  od rob iną  z łośliw o­
ści nazyw ali m iejscow i sw o ją  kolej­
kę, na tej stacyjce i ow szem  zatrzy­
m yw ał się dla w ygody sw oich pasa­
żerów. Sądząc po zadow olonych  i 
uśm iechniętych m inach ta trw ająca

pokoiła się tylko W anda Janik, eks­
pedy to r PK P na stacji Turek. Tak 
d ł u g i e g o  
trwania, tej 
l i c z ą c e j  
p r z e c i e ż  
ty lk o  40  
k i 1 o m e -

p o m y słem  p o g łó w ­
kow ać. A nuż uda się 

zrobić coś interesującego dla m iasta 
i regionu? AJ

G o ść  ze  S zk o cji by ł ró w n ież  z a d o w o lo n y

c y jn y  b u d y n e k . 
Znacznie w iększe po­
żytki m ogłyby przy­
paść naszem u m iastu, 
gdyby znalazł się po­
m ysłodaw ca i realiza­
to r idei cyk licznego  
o rg a n iz o w a n ia  im ­
prez, których atrakcją 
g łów ną (zapew ne nie 
je d y n ą )  by łab y  tur- 
k o w sk a  c iu c h c ia .

tró w  p o d ­
ró ż y  n ie - 
s p o d z i e ­
w a ł s ię  
r ó w n i e ż  
k ie r o w c a  
a u to k a r u ,  
który ocze- 
k iw a ł n a  
zabranie w 
d a l s z ą  
podróż ob­
c o k ra jo w ­
ców. N ato ­
m ia s t T u ­
rek odniósł 
m a ł ą

Turkowianie pielgrzymują

W IV Ogólnopolskiej Pielgrzymce Rodzin Katolickich Stowarzyszenie „Ciritas 
Christiana” do św. Józefa uczestniczyli również mieszkańcy Turku z ks. Prałatem 
Kazimierzem Tartanusem MK

Już po raz drugi swojej krótkiej ale jakże bogatej hisfe 
rii, firma ,,Profim" zaprosiła dystrybutorów swoich wy11 
bów z całej Polski na spotkanie integracyjno-szkolenio" W 
Już od rana w czwartek, 23 września zjeżdżali do Tw1 • 
przedstawiciele firm dystrybucyjnych z branży mebli biuj 
wych, aby w południe, na oficjalnej części imprezy, kto ^  
zaplanowana została w „Koloseum”, odliczyć się w li#* !(j2e 
ponad 130 osób. ^

Integracja w '*
meblach biurowyern
Samą ideę spotkania wyjaśnił pre­

zes „Profi"'”, Ryszard Rychlik, który 
w itając zaproszonych handlow ców  
wyjaśnił, że obecni na sali dystrybuto­
rzy: -  częściowo odcięli zakład od bez­
pośredniego klienta i takie spotkania 
są również i po to, aby na bieżąco głę­
biej zorientować się, co dzieje się na 
zmieniającym się rynku.

fe? Inad 5
'ej u

obecni m. in. w iceprezes Za** 
Ryszard Kaczmarek, dyrektor ha** ®Po\ 
wy Jan Strasz, dyrektor ds. log*- 
Henryk Olejnik, szef oddziału 
tażowego, Andrzej Skala. P°z°̂  
część programu oficjalnego zdoi 
wala Alicja Klaus pilotująca dl* 
kowskiej firmy procedurę uzy$5 
certyfikatu jakości ISO - 9001

'Kając

^  'Probl
,,rJ W

h

2
Q
,2.

J ed n y m  z p u n k tó w  p ro g ra m u  im p rezy  b y ło  z w ied za n ie  zakIa‘ 
ul. K a lisk iej

Z a te m 'c h o d z iło  o rgan iza to rom  
spotkania o dotarcie do jakże kom pe­
tentnego źródła inform acji jak im  z 
pew nością są handlowcy. Zwłaszcza, 
że po kilku latach penetrowania ryn­
ku przez turkow ską firmę, stosunki z 
w ielom a partneram i ma ona, by użyć 
barwnego określenia prezesa Rychli­
ka, podobne jak w małżeństwie po 
przejściach. A więc, pozw olę sobie 
dodać, zapewne bardzo bogate. Ko­
lejnym  celem  postaw ionym  przed 
spotkaniem przez jego  organizatorów 
było ukazanie osiągnięć firmy w trak­
cie m inionych dw unastu  m iesięcy 
oraz zaprezentowanie oferty handlo­
wej na rok 2000. W dalszym  ciągu 
imprezy, prowadzący ją s z e f  firmowe­
go marketingu, Jakub Rzetecki przed­
staw ił przybyłym  partnerom  kadrę 
kierowniczą „Profi'"” . Oprócz w spo­
mnianego ju ż  prezesa Rychlika, byli

który będzie obowiązujący1’1 
mentem od przyszłego roku

Zapoznała ona słuchaczy z
mi zarządzania jakością. P1̂ .  
zwróciła uwagę handlowce"' 
k rz e se ł o zn aczo n y ch  
VEGA, która to seria lad*1 
uzyska certyfikaty otwieraj^ 
nią rynki niemieckie.

Po części oficjalnej, g°s 
dzali zakłady produkcyj**c 
ulicy Kaliskiej i w Kory*k°' 
południu autokary przewie2”  
gospodarzy do Mikorzy*1-1 , 
określono, integracyjną cZ  ̂rfjHjL 

i w ramach której zaplan° jiisK
rejs statkiem po jeziorach k° 
oraz wieczorny bankiet,

S łow em  'm ożna poW* ^
„Profi"'” 
wie jak zadbać 
szą do firmy pieniądze

dowiódł jednoz**^ ^  j " 
idbać o ludzi, kie*^ j a'

For
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!ludzew

'rzedwyborczy sabat zamiast debaty
Spotkanie zapowiadane jako poważna debata nad problemami wsi polskiej 

tyło się w Brudzewie, w niedzielę 26 września. Organizatorem imprezy był 
Newski Zarząd Gminny Polskiego Stronnictwa Ludowego z jego prezesem 

Karbowym na czele. W spotkaniu wzięło udział osiemdziesięciu mieszkań- 
" gminy Brudzew, do których zawitali w gości tak znani działacze PSL-owscy, 
Poseł na Sejm Czesław Cieślak, wicemarszałek Sejmiku Wielkopolskiego Jan 
^zyk czy wójt Brudzewa, Roch Kiciński.
fejący przybyłych na zebranie rol- 

a 'i Jan Karbowy - prezes lokalnego 
i» Opowiadał je  jako pow ażną dys- 
S :Had sprawami polskich rolników 
 ̂^ej wsi, która boryka się z poważ- 
, Problemami natury ekonomicznej 

^żnej. Można sądzić, że nad tymi

antyunijnego festiwalu, czy raczej sabatu 
przyłączył, się i wójt Kiciński, który w 
politycznym ferworze sięgnął po niewy­
bredne antysemickie publikacje w  iście, 
czarnosecinej u trzym ane poetyce.

nych pieniędzy wydać już nie można. 
W  dalszej części wystąpienia wyraził 
niezadowolenie ze skreślenia z listy do­
tacji na salę w  Galewie. I wreszcie na 
koniec, miał miejsce wspomniany, an-

j  -i chcieli w  swojej większości, 
«• zastanowić się także licznie 

na spotkanie rolnicy. Niestety, 
^ n i  do stołu prezydialnego pe- 

vipowie zamienili spotkanie 
'wyborczy wiec, w  którym naj­

ę ł o  płytkiej intelektualnie i ogłu­
pi demagogii, nie zaś konkretnej 
,nad sprawami wsi.
^ z c z a  panowie Cieślak i Kop- 
Pm dow ali zgromadzonym nie- 

kampanie antyrządową, w 
'•czarnym Piotrusiem” zgodnie 
1 Peeselowską modą, była Unia 

>• a w  szczególności Leszek 
ńcz, obwiniony za całe zło na 
Wsi i nie tylko. M ożna wręcz 
Jcć, że była to impreza przebie- 

hasłem „Balcerowiczowi na 
Obaj politycy (Cieślak i Kop­

a ln ie  skrytykowali reform y 
ine przez rządzącą koalicję, 

p o s ta ło  również od nich bru-
^°m za wyniki ostatnich wybo- 

“T  Parlamentu, za to że właśnie w 
Brudzewie na Unię Wolności 

^  Zgrozo! 12 proc. głosów. Do

T ym  lu dz iom  nie z ap ro p o n o w an o  p ow ażne j d eb a ty

Wprawdzie zaczął swoje wystąpienie od 
konkretnych, w  miarę narzekań na sy­
tuację rolników w  gminie jako płatni­
ków podatków. Później zaczął ubolewać 
nad koniecznościąrozbudowy za gmin­
ne pieniądze szkolnego skrzydła gim­
nazjalnego, co jak  zaznaczył wymusiła 
reforma oświaty. I tu można by dodać, 
że chwała jej za to, bo lepiej publicz-

tysemicki w  swej wymowie ekscesik. 
Bo przecież publiczne wypowiedzi w 
postaci sugerowania, jak  to Żyd Gere­
mek szkodzi narodowi polskiemu, nie 
uchodzi politykowi lokalnemu tej rangi 
jakim  jest najdłużej w  powiecie turec­
kim rządzący wójt Kiciński. Po takiej 
jednak wypowiedzi w  najlepsze już pa­
dały słowa o tym, jak  to Żydzi, Balcero­

wicz i s-ka sprzedają Polskę. Rozgory­
czonym rolnikom może i nie należało­
by się zanadto dziwić, ale już reakcja, 
czy bardziej jej brak ze strony liderów 
mchu chłopskiego na przejawy antyse­
mickiego bełkotu może wzbudzać tro­
skę o przyszłość polskiej demokracji i 
kierunek polityki wewnętrznej.

Jeszcze raz okazało się, tym razem 
w Brudzewie, że dla polityków z PSL 
ważniejszyjest interes partyjny niż dba­
łość o kulturę polityczną. Innym akcen­
tem brudzewskiego spotkania były ele­
menty antyeuropejskie. Jeśliby przyjąć, 
że zaprezentowany w  niedzielę kieru­
nek działań propagandowych będzie 
kontynuowany, to nasze perspektywy 
rychłego wstąpienia do Unii sąm ówiąc 
łagodnie, nienajlepsze. W  każdym bądź 
razie trudno by doszukiwać się u wspo­
mnianych polityków z  PSL przejawów 
troski o polską rację stanu, o której tak 
często wykrzykują. N a koniec jednak 
pozwolę pokusić się o nutę optymizmu 
podtrzym ującą nadzieję na to, że nie 
zmarnowano całkiem brudzewianom 
kilku godzin. Szczypta optymizmu ma 
swoje źródło w  dwóch króciutkich wy­
stąpieniach czy w ręcz komunikatach 
Jana Korzeniowskiego z ODR Koście­
lec. Najpierw zaprosił on rolników do 
udziału w  szkoleniu na temat praw i 
obowiązków w  kontekście przystępo­
wania Polski do struktur Unijnych, któ­
re to szkolenie odbędzie się 11 paździer­
nika w  UG w Brudzewie, a później 
zaprosił do udziału w  w yjeździe na 
Targi Polagra ’99 do Poznania. Udział 
w  obu imprezach przynieść może bru- 
dzewskim rolnikom znacznie więcej 
korzyści niż uczestnictwo w  przedwy­
borczym sabacie. A ndrzej Ja re k

'̂ Hjszków
:ef(

\iA
ifl”>

,,0 Prawie rok od rozpoczęcia tej kadencji samorządu radni z Tuliszkowa otrzymali legitymacje, jakich nie 
aj^ali radni poprzednich kadencji. Po raz pierwszy też w gminie Tuliszków wprowadzono opłaty za wywóz 
t  W szystko to działo się na XII sesji Rady Miasta i Gminy, która odbyła się w piątek, 24 września.
%

(ale, śmieci i jeszcze jeden kredyt

lstrz Z enon  M atuszew sk i
. .  |^ ° w a ł radnych  o p racach

Z'CJ  ^  okresie i #  ■'
; m iędzysesyjnym , 

nież o realizow anych in-/ÓWi

Jach ;
x,. .Uczony został V i VI etap 

y | k Ji’ W odociągow anie O go- 
11 Tam ow ej. W ybudow ano 

przystankow e w  W ym y-Wl 1

f i
. a ukończeniu je s t opraco- 
l dokum entacji na budow ę

| | P

M łodych. Ponadto pod- 
Porozumienie w Zarządem
Uchwał na k o rzy stan ie  z

, go w ysypiska śm ieci.
' ?Ą w iadom ością przekaza- 

Pizez burm istrza była in- 
tym, że gm ina otrzym ała

s

| | f t.• h,
|ll>

Ki
V|;

ody 100.000 zło tych  na 
we,'ie budow y Szkoły Podsta- 

^•źym iszew ie. 
acje  tym  razem  przerodzi-
e’jak ie  radni z Tow arzy- 

,  k ° rządow ego kierow ali do 
A  L ^ ra d e c k ie g o , przew odni-

JJe nych klubu „Tw oja Gm i- 
liy. C ia s to ” , który jak iś  czas 

biuletyn obrażający po-

^ (n ik a  1999 r.

szczególnych radnych praw icy i ich 
rodziny. Po.za tym  Jan ina K ania py­
tała, dlaczego tak  długo trw a robie­
nie dokum entacji na budow ę dróg na 
Os. M łodych i postulow ała o um iesz­
czen ie  tam  zn ak ó w  o g ran iczen ia  
prędkości i zakazu w jazdu sam ocho­
dów  pow. 3,5 ton . R om an Ś cisły  
w nioskow ał o uregulow anie spraw  
gruntow ych hydroforni w  Sm asze- 
w ie, a Ryszad R ządkow ski dokoń­
czenie wodociągow ania Gadowskich 
H olendrów . Sołtys Stanisław  Kulig 
zastanaw iał się, dlaczego opiekunką 
dzieci na przystanku została kobieta, 
k tóra m a ograniczone praw a rodzi­
cielskiego do w łasnych dzieci.

K iedy podjęto uchw ałę o zm ianie 
Statutu G m iny i M iasta Tuliszków, 
przew odniczący Rady, P iotr Czekała 
w ręczył każdem u radnem u legitym a­
cję  rad n eg o , p rzy g o to w an ą  przez  
M ariana Selew skiego. D ługo dysku­
tow ano na tem at zm ian w  regulam i­
nie utrzym ania porządku i czystości 
w  gm inie oraz ustalenia opłat za w y­
w óz śm ieci. O statecznie ustalono, że 
najtan iej będzie , je ś li m ieszkańcy

P rzew o d n iczący  R ad y  P io tr  C zek a ła  w ręcza  leg itym ację  rad n e j 
J a n in ie  K an ii

b ęd ą  grom adzić śm ieci w  w orkach, 
choć m ogą też posiadać pojem niki na 
śm ieci. Za w yw iezienie 11 (M itrowe­
go w orka lub pojem nika każdy zapła­
ci 1,50 zło tych (w  Turku za 110-li- 
trow y pojem nik  trzeba zapłacić 2,40 
z ło ty ch ). Z  k o le i z a  w y staw ien ie  
św iad ec tw a  m ie jsca  p o ch o d zen ia  
zw ierząt ro ln icy  b ędą  m usieli zapła­

cić 1 złotych za jedną sztukę, 3 złote 
za 2-15 sztuk i 5 złotych za 16 sztuk 
zw ierząt i więcej.

Spraw ozdanie w przeprow adzo­
nej kontroli Kom isji Rew izyjnej od ­
czy ta ła  je j przew odnicząca, Janina 
K ania. K om isja m iała się m iędzy in­
nym i dow iedzieć, ile pieniędzy gm i­
na przeznaczyła na dokształcanie by-

• *

O g r a n i c z o n e  m o ż l iw o ś c i  
b u d ż e tu , u n ie m o ż liw ia ją  

s z e ro k ą  p ro m o c ję  p o w ia tu  tu re c ­
k ie g o  n a  m ia rę  je g o  p o tr z e b  i 
a m b ic ji w ła d z . C h c ą c  go  ja k  n a j­
le p ie j „ s p r z e d a ć ”  (c h o ć b y  o f i ­
c ja ln y m  g o śc io m  s ta ro s tw a , k tó ­
ry c h  c o ra z  w ię c e j)  z w ró c o n o  s ię  
do  g m in  o p rz e k a z a n ie  p o s ia d a ­
n y c h  p rz e z  n ie , w ła s n y c h  m a te ­
r ia łó w  p ro m o c y jn y c h . O d p o w ie ­
d z ie li  w sz y sc y  p o z a  g m in ą  T u ­
rek , k tó ra  b y ć  m o ż e  n ie  m a  s ię  
c z y m  p o c h w a lić . W  S ta ro s tw ie

Promocja
powiatu

d o w ie d z ie l iś m y  s ię ,  ż e  U rz ą d  

G m in y  n ie  b y ł n a w e t w  s ta n ie  
u d o s tę p n ić  z d ję c ia , k tó re  s ta n o ­
w iło b y  w iz y tó w k ę  te j g m in y , na 
p rzy g o to w y w an e j m ap ie  p o w isa - 

tu .
O s ta tn io  k i lk a n a ś c ie  w y d a ­

n y ch  p rz e d  p ię c io m a  la ty  p rz e z  
s a m o rz ą d  m ie sz k a ń c ó w  D o b re j 
( ra n g a  sa m o rz ą d u  o s ie d lo w e g o )  
k s ią ż e c z e k , p rz e k a z a ł d o  S ta r o ­
stw a  Jan  P aw ło w sk i je j p rz e w o d ­
n ic z ą c y . J e s t  to  z a ry s  d z ie jó w  
m i a s t a  a u to r s tw a  S t a n i s ł a w a  
S ta s ia k a  - b y łe g o  w ic e b u r m i ­
s trz a  i ra d n e g o  R a d y  M ie jsk ie j 
D o b re j, a  o b e c n ie  ra d n e g o  p o ­

w ia to w eg o .
( a r t )

lego burm istrza, Z bigniew a G radec- 
kiego. Okazało się, że w ydano na ten 
cel 4 .920  z ło tych , w  co w ch o d zą  
opłaty czesnego, zw rot kosztów  do ­
jazdów  i nagroda, k tó rą  bu rm istrz  
sobie przyznał za chęć dokszta łca­
nia. R adni pow ołali rów nież zespó ł 
ds. przyjm ow ania i rozpatryw ania 

• zgłoszeń kandydatów  na ław ników  
i kandydatów  na członków  kolegium  
ds. w ykroczeń. P rzew odn iczącym  
zespołu został sekretarz gm iny, B o­
lesław  M azurek, a członkam i: M i­
rosław a M iczyńska i M arian Szw an- 
kow ski.

Już w iadom o, że budynek starej 
Szkoły Podstawow ej w G rzym isze- 
w ie zostanie sprzedany. N ierucho ­
m ość o pow ierzchni 0,12 ha oszaco­
w an o  na  kw o tę  4 6 .8 0 0  z ło ty c h . 
Sprzedana zostanie także inna n ieru­
chomość w  Grzym iszew ie, kolo skła­
du drzewa, przy torach, o pow ierzch­
ni 0,75 ha i w artości 26 .900 złotych. 
R adny  . R o m an  M a rc in ia k  z ło ży ł 
w niosek, aby pieniądze pochodzące 
ze sp rzedaży  tych  n ie ru ch o m o śc i 
przeznaczyć na Zespół Szkół w  G rzy­
m iszew ie.

Pod koniec obrad radni zdecydo­
w ali o zaciągnięciu  100.000 złotych 
k redy t w  B anku Spółdzie lczym  w 
K onin ie , na  dok o ń czen ie  budow y 
Szkoły Podstaw ow ej w  G rzym isze­
w ie. K redyt spłacony zostanie w  cią­
gu dw óch la t i będzie oprocentow a­
ny 15 proc. w  skali roku.

A n n a  Z aw ad k a
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ECHO TURKU

Władysławów * Władysławów * Władysławów *  Władysławów *  Władysławów
Imprezę o nazwie „Wrześniówka” zorganizowano w Kunach w sobotę, 24 wrze­

śnia. Dawno nie było tu takiej imprezy. Mieszkańcy Kun mogli wesoło spędzić so­
botnie popołudnie ze swoimi dziećmi, spróbować szczęścia na loterii fantowej, 
wziąć udział w licytacji, a przy tym przyczynić się do zakupu komputera dla szkoły.

P o m y sło d aw cą  i o rg an iza to rem  
im prezy  b y ła  M arzen a  S w id ersk a , 
dy rek to rka  Szko ły  P odstaw ow ej w 
K unach , k tó ra  m ów i:

-  P o m y słó w  n ie  b ra k u je , w y ­
sta rczy  ty lko  je  rea lizo w ać . A  p rzy  
tak  d u ży n  zaa n g a ż o w a n iu  ro d z i­
có w  i u czn ió w , ja k  w  K u n ach , 
w szy stk o  w y d a je  się  b y ć  ła tw e .

„W rześn ió w k a”  ro z p o czę ła  się 
o godz. 15.00 na  p lacu  za  szko łą . 
R o zp o czę to  od  p o d z ięk o w ań  d la  
ty ch , k tó rzy  w  o s ta tn ich  m ie s ią ­
cach  coś z ro b ili d la  szko ły , a w ięc  
pom agali p rzy  u rządzen iu  szko lne­
go bo iska, po sian iu  traw y, ro zp lan ­
to w an iu  z iem i.

- W  to w szystko angażow ali się  
nie tylko ci m ieszkańcy Kun, k tó ­
rych  d z ie c i są  u czn ia m i n a sze j 
szkoły -  w y ja śn ia  p an i dy rek to r. -  
B yli rów nież tacy, których dzieci 
je s z c z e  n ie  za c zę ły  tu  s ię  uczyć  
bądź naukę skończyli.

W raz z cz ło n k am i k o m ite tu  ro ­
d z ic ie lsk ieg o  p isem n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  od  M a rz e n y  S w id e rs k ie j  
o trzy m ało  60 osób .

K o le jn y m  p u n k te m  p ro g ra m u  
by ł 20  m in u to w y  m ecz  m ięd zy sz ­
kolny K uny :C hy lin . W  m ięd zy cza­
sie trw a ła  licy tac ja  p rzed m io tó w  
w y k o n an y ch  p rzez  u czn ió w  szko -

Wrześniowe święto
ły : d rew n ian y ch  szk a tu łek  i k o m ­
p o zy c ji z  su szo n y ch  kw iatów . N a ­
s tę p n ą  a tra k c ją  b y ła  lo te ria  fan to ­
w a, w  k tó re j n ag ro d y  b y ły  żyw e. 
M ie sz k a ń c y  K un  p o d a ro w a li na 
lo terię  kaczk i, kury, perliczk i, k ró ­
lik i i go łęb ie .

N a  scen ie  w ystąp ił zespó ł „ M a ­
sk o tk i”  z G m innego  O środka K u l­
tu ry  w e  W ła d y s ła w o w ie , P aw e ł

C iem n iew sk i z B ru d zew a , zesp ó ł 
w okalny  ze Szkoły  P odstaw ow ej w 
K unach  i z e sp ó ł „ W sp o m n ie n ie ”  
z K lubu  S en io ra  w e W ład y s ław o ­
w ie . O d g o d z in y  18.00 do 2 0 .00  
d z iec i tań cz y ły  na  zab aw ie , a d o ­
ro ś li od g o d z in y  2 0 .00  do 24 .00 . 
Tego d n ia  z e sp ó ł „ A v a n ti”  g ra ł za  
darm o.

A n n a  Z a w a d k a

D y r e k to r  M a r z e n a  Ś w id e r sk a  d z ię k u ję  w sz y s tk im  r o d z ic o m  i n a ­
u c z y c ie lo m  z a  z a a n g a ż o w a n ie  w  p r z y g o to w a n iu  „ W r z e śn ió w k i” .

Artystyczni senior:
W n ie d z ie lę , 26 w rz e śn ia  w e 

W ładysław ow ie odbyła się pierw sza 
tura IX A rtystycznych  Spotkań S e­
niorów. Im preza od dziew ięciu  lat 
o rg a n iz o w a n a  j e s t  z in ic ja ty w y  
G m innego  O środka K ultury , p rzy  
w s p ó łu d z ia le  W o je w ó d z k ie g o  
O środka  K u ltu ry  i W ystaw  A rty ­
stycznych w  K oninie.

Podczas Spotkań do W ładysła ­
w ow a z jeżdża ją  się sen iorzy  z te re ­
nu byłego w ojew ództw a konińsk ie­
go. Poniew aż na tym  teren ie  działa 
p rężn ie  w iele  k lubów  seniora, im ­
preza odbyw a się w  dw óch tu rach  -  
w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  w rz e śn ia  i 
p ie rw s z ą  n ie d z ie lę  p aźd z ie rn ik a . 
G łów nym  celem Artystycznych Spo­
tkań Seniorów  je s t przede w szyst­
kim  p rezentacja  dorobku artystycz­
nego ludzi „Z łotej je s ie n i” . K ażdy 
k lub , k tó ry  zg łosi sw ój u d z ia ł w  
Spotkaniach przygotow uje 15-m inu- 
tow y program  artystyczny z elem en­
tam i śpiew u i hum oru -  inscen iza­
cje, m onologi, dow cipy. Prezentacje 
ocenia kom isja artystyczna pow oła­
n a  p rz e z  o rg a n iz a to r ó w , k tó ra  
w szystk im  zespołom  przyznaje  na­
grody Jesiennego  L iścia i dyplom y 
z o cen ą  artystyczną  program u.

W  m in ioną  n iedzielę  na scenie 
w ładysław ow skiego G O K -u w ystą-

Cffrf
piły zespoły.: „Złoty w iek” ze 3“*'
kow a, „P rzed eczan k i” z  Prze*!.

V,„D ąbrow iank i” z  Dąbrowy, ^ 
łe nu tk i”  z K onina, „Jesienne^

» ?c>z K łodaw y, „T u lip an ” z Konii^ j 
S pó łdz ie ln i M ieszkan iow ej,» 
d o ść ” z L ądka, „S e n io r” z ® ' ^ 

„ J e s ie ń ” z  T u lisz k o w a ,^  „ s<o ra z ,
zen tu jąca pow iat turecki i \vs«
ją ca  z  program em  „To było '![
daw no” . Po raz pierw szy do ptcl" z 
tacji dopuszczona została so®, e* 
G enow efa K rzyżanow ska z 0

Podczas k i lk u g o d z in n y c h ^ter

tacji tradycyjn ie  organizatora ^  
pew nili w szystk im  p o s i ł e k - ^  ^

nym  zaskoczeniem  był brak p1®.
tow anego p rogram u w czasie
dy kom isja  artystyczna u d a ła j^ 8
naradę. W  poprzednich  latach

,Mlj<

dy kom isja obradow ała, sem00,rS;| Uży.
p v

w ili się w  najlepsze, biorąc t“T :cd
' różnych konkursach i żaba"1rfkon,

O sta teczn ie  kom isja  pod P5 AT)
w odnictw em  M arii W itczak'' . „  
KiWA w K oninie nagrody JeS'£ kc 
go Liścia i po 150 złotych PrZ- ( (ij^ 
sen io rom  z T u liszk o w a , C °!K' |j|l ; 'Ci
Strzałkowa. Pozostali otrzyn13 p,te]
zlo tow e nagrody pieniężne- u

K olejna tura IX A rtysty^  
Spotkań Seniorów  odbędz‘e ( Sj

hii

października.

Wyjątkowa wycieczka
W ostatni dzień lata Gminny Ośrodek Pomocy 

Społecznej przy współpracy z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury zorganizował wyjazd dzieci nie­
pełnosprawnych z terenu gminy do Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Stemplewie. 
Na miejscu czekało na wycieczkowiczów wiele atrak- 
cji. Po zwiedzeniu Ośrodka dzieci mogły skorzystać 
z siłowni, sali komputerowej i suchego basenu. 
Główną atrakcja była przejażdżka na koniu pod czuj­
nym okiem instruktora. Uczestnicy mogli także prze­
jechać się bryczka wokół terenu ośrodka.

Cała impreza zakończyła się wspólnym bie­
siadowaniem przy ognisku i pieczeniem kiełba­
sek. Atmosfera była wspaniała. Wychowankowie 
ośrodka przyjęli gości z  w ielką serdecznością i 
m iłością  dzięki czemu dzieci z W ładysławowa 
czuły się dobrze i miło spędziły czas na wspólnej 
zabawie.

Organizatorzy serdecznie dziękują dyrekcji, 
wychowankom i dzieciom z Ośrodka w Stemple­
wie, a także pani M arzenie Świderskiej.

A nna B ujak

Obietnica się spełni W ramach dobrej w sp ó lp ^  
zdecydowali przekazać

T j  rawdopodobnie jeszcze w tym roku jednost- 
ka Ochotniczej Śtraży Pożarnej w  M i 1 inowie 

otrzyma upragniony samochód. Do tej poiy jedy­
nym pojazdem, jakim dysponowali tamtejsi stra­
żacy był wóz konny.

W ubiegłym roku, podczas uroczystości 75-le- 
cia jednostki ówczesny wójt gminy Władysławów, 
Marian Gryt oraz członkowie Zarządu publicznie 
oświadczyli, że postarają się, aby strażacy z Mili- 
nowa otrzymali samochód. Od tego czasu minął rok 
i już wiadomo, że obietnica zostanie spełniona.

Powiatowej Państwowejs'
żamej w Turku 4.000 złotych. Wcześniej 
z Turku zwrócili się do gminy Władysław0 ( i(j^

hol ■ ibą o wsparcie finansowe zakupu wozu
do ratownictwa drogowego. W  swojej

OlO

ści KPPSP przekaże jednostce z Mil*00'  !.U0
chód marki Żuk, który od pewnego cza*3 r -  5p 
już używany przez turkowskich strażak0 .-4 ^ 3 7

Strażacy z Milinowa wóz wyrem°ntuJim* ̂ ^
staną należeć do grona tych nielicznyehJ ̂  Kol, 
OSP, które nie posiadają własnego sain°c ($0n-

«>jc
“dkc

Rozważania o ostrożności formacjąo przebiegu wyko0̂ (
tu miasta za pierwsze po- w 
1999, który to punkt ma byc . /

wydawaniu samorządowych wzmiankowanego p o rz ą d k 0

publikacji
akurat tej problematyce >"' ^
pośw ięcić więcej uwag1- 
może i specjalna sesja p°s'

miejskim zdałaby
m m  c if*  ,.Vl$

Ostatnie, burzliwe wydarzenia we 
władysławowskim światku, twórców 
(jak to się kiedyś powiadało) anim a­
torów kultury, mocno utwierdziły mnie 
w głoszonym publicznie, również i na 
tych łamach poglądzie, że co jak  co, 
ale wypełnianie przez w ładze samo­
rządow e funkcji w ydaw niczych nie 
służy najlepiej dem okracji lokalnej. 
Mówiąc po prostu, angażowanie pu­
blicznych środków w imprezy edytor­
skie przynosi najczęściej szkody za­
miast spodziewanych pożytków. Nie 
inaczej przydarzyło się znanej i uzna­
nej działaczce kultury z W ładysławo­
wa, Barbarze Kaczorowskiej, zasłuże­
nie odbierającej jeszcze niedawno gra­
tulacje i laury z okazji „cynowego” ju ­
bileuszu prowadzonych przez n ią ze­
społów folklorystycznych. Oto bowiem 
z tejże okazji i z inspiracji szanownej 
Jubilatki wydano książkę poświeconą 
sprawom tychże teatrów i ludziom wo­

kół nich funkcjonujących. To, że pu­
blikacja spotkała się w lokalnej spo­
łeczności z kontrowersyjnymi, łagod­
nie mówiąc ocenami to mniejsza, cho­
ciaż tak nie do końca, bo przecież Pani 
Barbara przypłaciła to zawałem, gdy 
spór o zawarte tam sądy i charaktery­
styki, przybrał nieco gwałtowniejszy 
charakter. Sform ułow ane w e w spo­
mnianej publikacji oceny poszczegól­
nych ludzi i ich działań niosą ze sobą 
z pewnościąpiętno subiektywizmu, ale 
z drugiej strony sądzę, że niektóre re­
akcje ludzi w  publikacji ocenionych 
można by uznać za nazbyt gwałtowne. 
No właśnie można by, gdyby nie zaan­
gażowane w przedsięwzięcie pienią­
dze gminny. Bo gdyby to były tylko 
środki piywatne, których (gwoli spra­
wiedliwości) założycielka „Srebrnego 
W łosa” zebrała całkiem dużo, wów­
czas opisani przez nią ludzie mogliby 
tylko dyskutować z niesprawiedliwy­
mi ich zdaniem  ocenam i. ALE ZA 
WŁASNE PIENIĄDZE I NA W ŁA­

SNY RACHUNEK. Jednak, jak  już 
wspomnieliśmy, było inaczej. I mogą 
nieboracy, czuć się oni „obsmarowa- 
ni” za pieniądze podatnika. Chociaż z 
drugiej też strony, radzę spojrzeć na 
cały incydent z bardziej publicznej 
perspektywy. Zdrowsza to postawa i 
bardziej pożyteczna. A i druga, moim 
zdaniem znacznie poważniejsza nauka 
płynie z władysławowskich perypetii 
z wydawaniem książek za publiczne 
p ien iądze. P rzestud iow ać j ą  w inni 
wnikliwie i turkowscy samorządowcy. 
Jakoś nie m ogą oni odpuścić sobie 
zabawy w wydawanie monografii mia­
sta Turku i ponad partyjnymi podzia­
łami brną nieustępliwie w to bagno. 
Mimo, że przed rokiem dostaliśmy już 
szkołę chałturzenia, kiedy to okazało 
się, że znakomita większość tekstów 
nadawała się co najwyżej na szkolne 
akademie, a i to nie zawsze!

Bublem z kolei zaowocowały wysił­
ki włodarzy Tuliszkowa, którzy spalili 
niewydarzona monografię swojej miej­

scowości, chociaż to raczej oni powin­
ni się spalić... tyle, że ze wstydu. Tak 
więc nawet bez sięgania po argumenty 
natury ekonomicznej i moralnej, wspo­
mniane historie dobitnie ukazują nie- 
w czesność w ydaw niczych zapędów 
władz lokalnych. Powinny być one po­
ważnym ostrzeżeniem przed niefraso­
bliwym angażow aniem  publicznych 
pieniędzy w przedwczesne publikacje. 
Tutaj również powinna obowiązywać 
maksyma - nie za wszelką cenę. Tym­
czasem krzątanina nad upichceniem 
monografii, tak z prawa jak i z lewa, 
zdaje się być realizacją zasady w myśl 
młodzieżowego powiedzonka - nic na 
silę, użyjmy tylko większego młotka. 
Czy aby jednak bardziej nie chodzi tu­
taj o połączenie się pod łatwy, bo pu­
bliczny grosz? Chciałbym bardzo w tym 
miejscu się mylić, chociaż moje obawy 
rosną już nawet po lekturze zapropo­
nowanego porządku obrad XI sesji, tur- 
kowskiej Rady Miejskiej. A to za przy­
czyną umiejscowienia debaty nad in-

rt. Bowiem wydaje się t>yc jjf
'"'jżalnym  fakt, że stan kasy

wymaga poważnej debaty- .
-SZeJdużo poważniejszej i szef3 y f  

śle niż zaplanowana na ^  
rad, wtorkowej sesji, kiedy jj
na część radnych może ''A '1 A K  
czej ich zamknięcia: B ior^-ft*
przebieg sesji dotychczas0
je  niestety poważne niebeZP^^t

na

spłycenia poważnych pr° ^ id1
sta i tym samym pozosta^1̂  f
kleniu biegowi zdarzeń- 
ska, wcale nic rozjaśnia oza • p  
widocznych coraz barn2 „gO- 
kiem, i to już chyba dla k - Ir
nawiasem pozwolę sobie

-y i f t j
je, że prezentowanymi 
troskami nic zaskarbię s0 
co u niektórych, miana ^
malkontenta. Ale może r  if  
trzebnic martwię się na^U  (jii-Jde m0 Vię się n° /l "j f / ,  ,
na dyskusja nad m ie js^^ jo .j Ajażty 
zostanie zainicjowana na jp*
dym bądź razie takąp°trz
, . ■ A"0 Ldzo wyraźnie.

3 październik *



się szycia sukien ślub- 
t!ji -  i kolorow ych, spódnic, bluzek 
S t e l .  289 10 59.W bz

jit U)Da , dyspozycyjna poszukuje 
JCY jako sprzedaw ca, tel. 278 09 

jll ' bz

jW LODY, obsługa kom putera, w la- 
ej*1 Sam ochód podejm ie dodatkow ą 
ttf lc?> tel. 0603 683 331. bz

lt TRU D N IM Y  do pracy chałupni- 
£, J 2 pow ierzonego m ateriału. Za- 
lS ** 8000 zł. oferta spraw dzona na 
F . A D ostaw a i odb ió r surow ca, 
t& ateriał p ró b n y  p o  o trz y m a n iu  
tj aczka za 6 ,50 zł. „P R O C T E R ” 
JeC^nka 16/A 7, 6 6 -5 2 0  D o b ie ­
rz) 'eW' 555/jg

e,1 ^ R u d n i ę  m urarza  (m istrza), 
iS't ^grodzenie powyżej 1.000 zł, tel. 
;hl 1 '2 31, 0601 58 67 13. dk l 16

^  ^ VJM Ę  przepisyw anie tekstów  
11 , .d y p lo m o w y ch , m agisterskich) 

k°mputerze, tel. 289 13 52. bz
j f  h ..
A  RUDNIĘ na 1/4 etatu w w ypo- 
,  ^ n i  kaset video „C A SPE R ”, ul. 

^  ^‘ecia 9, tel. 278 21 60. d a r /125

i  J Ka m  p a ti  która zajm ie się 3- 
a|j|i: 111 dzieckiem i dom em  jednocze- 

^tel. 278 48 26. ‘ d a r /126

dyspozycyjny  poszukuje 
stanowisku palacza CO, tel.

S P R Z E D A M  dzia łkę  5 a ro w ą  ze 
sklepem  i po łow ą dom u piętrow ego 
na ul. 3 M aja 9, w  całości lub na czę­
ści, tel. 289 45 12. dk39

S P R Z E D A M  działkę 0 ,55ha (po­
m ieszczenia m ieszkalne, gospodar­
cze, warsztaty, waga), Czachulec, tel. 
288 50 15. 42/jg

S P R Z E D A M  działkę w  Laskach, 39 
arów  (w oda, gaz), tel. 279 94 98.

dar/74

S P R Z E D A M  albo  w y d zie rżaw ię  
halę o pow ierzchni 500 m 2 przy  ul. 
K rótkiej 51, tel. 278 50 70. d k l0 5

S P R Z E D A M  dom  w M alanow ie o 
pow. 400 m 2 na działce 820 m 2. W  
całości w ykończony, działka w  ca­
łośc i z ag o sp o d aro w an a . C ena do 
uzgodnienia, tel. 288 35 28. d k l35

S P R Z E D A M  działki pod budow ę 
dom ków  lub rzem iosło, tel. 278 40 
95. d k l 33

S P R Z E D A M  działkę pod budow ę w 
O brzębinie, tel. 214 12 33. d k l58

rm  -  O brotu N ieruchom ościa- 
$  r § n o ”, B row arna 2, tel. 289 

| '^604  978 154. Do sprzeda­
ni iF ,j u om w Przykonie (po rernon- 
(V. tys. zł, 2 .M ieszkanie pie-
jjąiP* tn2(p o rem o n c ie )- 3 0  tys.
/  A  2'alka budow lana w Slodko- 
^  4 .M ieszkania 3-pokojo-

p jń 2 i 60 m 2), 5 .M ieszkanie 
^  S)nr*°We (47m : -n o w e), ó.D om  
I1i:(^T dkowie -  80.000 zł. 643/D K

^ 5 s
° i .

W .
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Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne

D Z IA Ł : P O S Z U K IW A N IE  P R A C Y
OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

* n a z w i s k o , a d re s

!eży wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesiać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam _ 
' W. Kaliska 3 5 , 6 2 -7 0 0  Turek, 278-53-41  Redakcja n ie^dpow iada za treść ogłoszeń J

SZE m l i i i
H  OGŁOSZENIA DROBNEGO do 20 słów

mm

js k o , a d re s  o s o b y  na dsy ła ją ce j og ło szen ie

Z a zna cz  dzia ł, 
w  k tórym  og ło szen ie  
m a s ię  ukazać:
□  S P R ZE D A M
□  K U PIĘ
□  LO K A LE
□  N IE R U C H O M O Ś C I
□  U SŁU G I
□  N A U K A
□  R Ó ŻN E
Zasady przyjmowania ogłoszeń:
1 Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2 Uiścić opłatę w wysokości 5zł 
(w redakcji lub na poczcie). 
Uwaga: 1 kupon=1 emisja.
3 Kupon razem z przekazem 
przesłać do redakcji.

Wernika 1999 r.

O D D A M  w najem  lokal p rzystoso­
w any na działalność handlow o-usłu­
g o w ą  o p ow ierzchn i 45 m 2 na ul. 
M ickiew icza, tel. 278 31 80. 43/jg

P O S Z U K U JĘ  lokalu do w ynajęcia 
do 30m 2 z w odą i kanalizacją, tel. 278 
07 33. dar/71

P R Z Y JM Ę  pan ią  w w ieku 55 -  65 
lat na pokój w Turku, tel. 278 3 1 1 4 , 
278 24 23. d k l2 0

S P R Z E D A M  m ieszkanie  w łasno ­
ściow e 3-pokojow e o pow. 53 m 2 w  
Turku, tel. 278 25 19 po 20.00.

dk 161

D O  W Y N A JĘ C IA  2 pokoje + kuch­
nia w  dornku jednorodzinnym , tel: 
062 764 Ó2 91. d k l2 9

W Y N A JM Ę  lokal przy ul. Szkolnej 
38m 2, tel. 0603 39 05 4 9 ,2 7 8  59 74.

dk 155

K O M IN K I - projekt, budow a, m on­
taż. W kłady ju ż  od 1400 zł. Kalisz, 
ul. M łynarska 73, tel. (062) 753 63 
3 9 ,5 0 2  10 91 ,0601  33 04 04.

4166/jg

O C IE P L A N IE  budynków  i stropo­
dachów  p ianką trylam inow ą, tel. 062 
766 3022 ,0 6 0 4  955 137. 287/D K

ŚC IA N Y  działow e, sufity podw ie­
szane, zabudow a rur, instalacje elek­
tryczne i hydrauliczne, m alow anie, 
tapetow anie, gem alit, roboty m urar­
skie itp., tel. 27 93 574 w ieczorem .

84/jg

R E N O W A C JA  nagrobków  (szlif), 
tel. 278 82 73. dar/94

J E Ż E L I  jeszcze  nie w ybrałeś fun­
duszu em erytalnego, zadzw oń 278 
39 17 po 16.00. Przedstaw iciel OFE 
COM M ERC1A L U N IO N , dar/112

F IR M A  budow lana św iadczy usłu­
gi: tapety natryskow e, Leyland, dia- 
kolor, m ultikolor, gładź szpachlow a, 
zakładanie glazury, p ły ty  K -G , tel. 
288  61 63. W y staw iam y  fak tu ry  
V A T .  dk95

S Z P A C H L O W A N IE , m alow anie 
ścian , uk ładan ie  g lazury , panele  
podłogow e i ścienne, tel. 0606 23 
82 20. d k l 50

G S M  -  A kcesoria do telefonów  ko­
m órkow ych, futerały 25 zł, ładow ar­
ki sam . 30 zł, anteny, uchw yty. T u­
rek, ul. M ickiew icza 6, tel. 0601 381 
001. 3017/D K

T E L E F O N Y  kom órkow e -  skup, 
sprzedaż, w ym iana, kom is. A kceso­
ria, servis. Turek, ul. M ickiew icza 6, 
tel. 0601 381 001. 3017/D K

T E L E F O N Y  kom órkow e bez abo­
nam entu i rachunków  Sim plus, tele- 
karty 50 zł i 100 zł. Turek, ul. M ic­
kiew icza 6, tel. 0601 381 001.

3017/D K

Ż A L U Z JE  poziom e, pionow e, role­
ty  antyw łam aniow e w ew nętrzne, ta- 
picerki drzw iow e, przeróbki okien, 
d rzw i i zam k i G erd a , w izy tó w k i 
drzw iow e, m oskitiery (siatki przeciw  
insektom ), tel. 278 58 51, 0603 222 
195. 4392/D K

M A T E M A T Y K A -korepetycje , tel.
278 57 84. 147/jg

J E Ż E L I nie jesteś pew ien który fun­
dusz em erytalny w ybrać, pom ogę Ci 
w  tym , tel. 289 43 26. dk l 18

O D D A M  dw a w ózki (spacerow y i 
głęboki) w  bardzo dobrym  stanie, tel. 
278 03 00. bz

K O M P U T E R O W E  d o b ie r a n ie  
fryzur, na jlepszej d la  tw o jego  typu 
u ro d y  (400  k o lo ro w y ch  fasonów ). 
Z ap isy : Z ak ład  F ry z je rsk i, A rm ii 
K rajow ej 17, tel. 278  11 74.

137/jg

K R E D Y T Y  gotów kow e „C h ro ­
bry”, Turek, ul. K aliska 2. 636/D K

K A F E  B ar „H ubar”, ul. C hopina 
145 o rgan izu je  różnego  rodzaju  
im p rezy  np. p rzy jęc ia  w ese ln e , 
im ieniny, urodziny, chrzciny, sty­
py i osiem nastki, tel. 278 31 26.

d k l 27

S P R Z E D A M  forda eskorta 1 ,6 ,16V, 
rok produkcji 1995, 4  drzw i, biały, 
przebieg 58 000, bogate w yposaże­
nie, A BS, cena do uzgodnienia, tel. 
278 26 76. d a r /124

R E N A U L T clio  l,2 i 1998r,przebieg  
26 tys. km, kolor niebieska perła, 3- 
d rzw iow y, w ersja  p rze jśc io w a , 1 
w łaściciel, pełna dokum entacja, tel. 
0603 45 62 16. d k l 49

O P E L  kadett, 84 r., 1,6 benzyna, 
pom py (w odna, paliw ow a), opony, 
am ortyzatory  (przód) akum ulato r- 
n o w e  n a  g w a ra n c ji , 5 -b ie g o w y , 
sprzedam  lub zam ienię na w iększy, 
now y z dopłatą, tel. 289 41 49.

d k l 59

K U P IĘ  fiata 126p rocznik 1991/92, 
tel. 278 54 22 po 16.00. d k l57

P IL N IE  sprzedam  w ózek widłow y 
IFA  rok  p rodukcji 1983 , udźw ig  
3,853 kg 100% sprawności, tel. 21 43 
332. 2/7jg

S P R Z E D A M  tanio używ any piec 
olejowy, pow ierzchnia grzew cza do 
250 m 2, tel. 278 81 90. dk l 15

S P R Z E D A M  kręgi betonow e, śred­
nica 80 cm, tel. 278 48 96. dk l 13

S P R Z E D A M  p iec  c.o . o le jow y , 
dw ufunkcyjny, tel. (063) 278 33 64.

145/jg

S P R Z E D A M  now e skrzynki u n i­
w ersalne do owoców, tel. 278 50 37 
po 20.00. dk70

E Z Z S S Z D D
A U T O -C Z Ę Ś C I do sam ochodów  
francuskich: PEUG OT, RENAULT, 
C ITRO EN ; w łoskich: FIAT, LA N ­
C IA , A LFA  R O M EO , specjalność 
p ó ło s ie , K on in , u l. P rzem y sło w a  
106, tel. 243 74 99, Turek, ul. Ł ąko­
w a 9, tel. 278 82 19. 89syl

S P R Z E D A M  skodę favorit rok pro­
dukcji 1992, w iśniowy, tel. 28 83 336 
w ieczorem . • 76/jg

S P R Z E D A M  fia ta  125p, roczn ik  
1990, cena 4 .200 zł, tel. 278 29 99.

144/jg

K U P IĘ  V W  „ogórek” bóxer, stan 
dobry, tel. 278 48 07 wew. 283 lub 
0604 89 60 15. 289/D K

M IG R E N Y , szum y w  uszach, nie- 
dosłuch, oczyszczanie kanałów  słu­
chow ych , katary, anginy, zaw ro ty  
głowy, klim akterium , usuw am y m e­
todą św iecow ania Indian Hopii; C en­
trum  M edycyny N aturalnej, ul. K a­
liska 35, tel. (062) 764 92 80 lub 090 
676 024 po 20.00. 260/jg

S E K S U O L O G  porady  p rzed m a ł­
żeńskie, m ałżeńskie i inne osobiste 
problem y. C entrum  M edycyny N a­
turalnej, ul. Kaliska 35, tel. (062) 764 
92 80 lub 090 676 024 po 20.00.

260/jg

W  H IP N O Z IE  usuw am y nałogi, al­
koholizm , depresje, stresy, lę k i , o ty ­
łości, nadpobudliw ość, jąkan ie , noc­
ne m oczenie, trudności w  nauce, k ło­
poty z pam ięcią. C entrum  M edycy­
ny N aturalnej, ul. K aliska 35, tel. 
(062) 764 92 80 lub 090 676 024 po
20.00. 260/jg

P S Y C H O L O G  -  P S Y C H O A N A ­
L IT Y K  w ysłucha cię, w yprow adzi z 
kłopotów, pomoże odzyskać w iarę w 
siebie. Centrum  M edycyny N atural­
nej, ul. Kaliska 35, tel. (062) 764 92 
80 lub 090 676 024 po 20.00. 260/jg

K R Ę G O S Ł U P Y  s k rz y w ie n ia  u 
dzieci, skoliozia, rw a kulszow a, sta­
wy, reum atyzm , masarze pourazow e, 
M istrz Kręgarz. Centrum  M edycy­
ny N aturalnej, ul. K aliska 35, tel. 
(062) 764 92 80 lub 090 676 024 po
20.00. 260/jg

L O G O P E D A . Um awianie w izyt te ­
lefonicznie, tel. 063 289 56 66. dk9/l

P S Y C H O L O G , P S Y C H T E R A - 
PE U T A  m gr W. Szuszfalak -  trud­
ności szkolne i wychowaw cze dzie­
ci i m łodzieży, nerwice, badanie in­
te ligencji, terap ia  rodzin , te le fo ­
niczne uzgodnienia term inów  289 
47 02. 98/jg

Turek, ul. Milewskiego 8
(  o b o k  T a r y  )

tel. 278 48 07 w.283

NIETYPOWE
OKNA DRZWI

Lek. Andrzej Chmielewski
specjalista ginekolog-położnik

"PLJLSMED"
|T urek  u l. K a lisk a  3 5 , tel. 0601 75 70 50
w t o r e k ^  5 . 3 0  -  1 6 . 0 0  
piątek

KLrioterapia nadżerek 
Pełny zakres usług 

Możliwość znieczulenia ogólnego

Specjalista 
G I N E K O L O G -P O Ł O Ż N I K  

J a n  W i e s i o ł e k  
BADANIA USG 

przyjmuje codziennie od 15.30
t e l .  0 6 0 1  4 9  8 3  5 0

G INEKOLOG-POŁOŻNIK
Dorota Wiesiołek

USG - SONDA DOPOCHWOWA

I N T E R N I S T A
K r z y sz to f  W ie s io łe k

BADANIA USG
przyjmują w czwartki od 15.30

w in n e  d n i p o  u z g o d n ie n iu  na  te le fo n  te l. 2 7 8  15 0 8  lu b  te l. ko m . 0 6 0 3  6 9  3 2  3 7  j

272/DK
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ECHO TURKU

Rodzice jego  przybyli z  pod K ali­
sza do Turku w  latach dw udziestych 
obecnego stulecia. W 1928r. na św iat 
w domu na ul. D obrskiej przyszedł 
ich pierwszy syn - Zdzisław. Ojciec 
naszego bohatera -  Franciszek, nie­
widomy w eteran I w ojny światowej 
zajm ował się handlem  tytoniem . W 
latach 30-tych w w ynajm ow anym  
budynku przy ul. Kaliskiej prow adził 
hurtownię papierosów. M atka -  Z o­
fia zm arła w !937r. mając zaledwie 
27 lat. Tuż przed w ybuchem  II w oj­
ny światowej rodzina Pawlików prze­
niosła się do kam ienicy w  Rynku nr 
21 (dziś mieści się tam sklep rybny), 
gdzie w krótce otw orzono rodzinny 
interes. W tym  sam ym  czasie, jak  
w spom ina Zdzisław  na Rynku usta­
wiono do oglądania polski dw upła­
towiec oraz szkolono ludzi na tem at 
zabezpieczenia się w razie wojny.

W p ierw szych  dniach w rześn ia  
1939r. rodzina Paw lików  z rozkazu 
żołnierzy polskich opuściła na kilka 
dni miasto i ulokowała się u w iejskie­
go gospodarza w Podłęży. W ielu tur- 
kow ian m im o ostrzeżeń  w ojska o 
możliwych atakach Niem ców  nie wy­
jechała z miasta. Po pow rocie do Tur- ku,

Niewielu już żyje turkowian, którzy pamiętają Turek w okresie, gdy obecny pl. o raz  m ien ie  ro zd an o  miejscom 

Wojska Polskiego nazywał się Adolf Hitler Platz. Jednym z tych którzy przeżyli lud^°ab}Q kt0 d z i- wic że wmiejScc 

trudne lata okupacji hitlerowskiej w naszym mieście jest Zdzisław Pawlik. dzisiejszego “z ie len ia ła” za zaba­

wach, które dla naszego bohatera były
niedostępne. Wie natom iast na pew ­
no, że ciotka Jaskólska była kurierem 
podziem ia.

W  m o m en c ie  w ybuchu  w ojny  
pan Zdzisław  był zaledw ie jed en a­
stoletnim  chłopcem . Po ustabilizo­
w aniu się sytuacji rozpoczął naukę 
w szkole zaw odow ej dla rzem ieśl­
ników, która m ieściła się na rogu dzi­
siejszej ul. Ż erom skiego i ul. K o­
ściuszki. O bow iązkiem  nauki w pla­
c ó w c e  te j o b ję c i  b y li  w sz y sc y  
uczniow ie rzemieślników. U czono w 
szkole tej m .in. geografii, h istorii, 
m atem atyki oraz oczyw iście języka 
niem ieckiego. W szystkie te p rzed­
m ioty w ykładała jedna  osoba - p ro­
fesor Frank.

Po zakończeniu nauki, w  1942r. 
dz ięk i p ro tekc ji c io tk i G óralsk ie j

potrafili traktow ać Polaków  z sza­
cunkiem  godnym  człow iekow i. W 
spraw ach interesów  każdy petent do 
N aczeln ika Izby, bez różn icy  czy to 
Polak, czy  N iem iec m usiał przejść  
d rogę u rzędow ą. G dy F ranc iszek  
Paw lik  znalazł się w łódzkim  obo­
zie, N aczeln ik  Izby w ystarał się o 
jeg o  pow rót do Turku. Jak w spom i­
na pan Z dzisław  na każde jeg o  u ro ­
dziny W agnerow ie przygo tow yw a­
li z tej okazji m ałą  uroczystość. N ie­
m al po każdej inspekcji w teren ie  z 
p racodaw cą nasz bohater dostaw ał 
część z “prezen tów ” jak im i obda­
rzali N aczeln ika w iejscy  rzem ieś l­
n icy . O z a m o ż n o ś c i W ag n e ró w  
m oże św iadczyć fakt, iż dw a duże 
ow czarki n iem ieckie  o trzym yw ały  
jak o  pożyw ienie  ja jeczn icę  z k ie ł­
basą.

A ta k  w y g lą d a ła  n iem ieck a  im p reza  w id z ia n a  z  b a lk on u  
B a rsk ich

Siadem pam ięci

K rew n a  W . W a g n era  z  w iz y tą  u sw o jeg o  w u ja

ku, ju ż  po zag o sp o d aro w an iu  się 
N iem ców  na ziem i w ielkopolskiej, 
okazało się, że sklep Paw lików  zo­
stał niem al doszczętnie zniszczony. 
W krótce też pojaw ili się żołnierze 
okupanta z rozkazem  zam knięcia  
sklepu oraz eksm isji. C ała rodzina 
została zakw aterow ana w  dom u na 
rogu dzisiejszego pi. S ienkiew icza i 
ul. Dobrskiej. Także i tam Paw liko­
wie nie pom ieszkali zbyt długo, gdyż 
w niedługim  czasie zostali ponow ­
nie wyrzuceni z zajm owanego m iesz­
kania. O statecznie ju ż  na cały okres 
okupacji p rzydzie lono  im lokal w 
kamienicy nr 5 w Rynku. Franciszek 
Paw lik został k ierow nikiem  sklepu 
tytoniowego, który znajdow ał się na 
parterze tego sam ego budynku. Tam 
również pracow ała ciotka Zdzisława 
Jaskólska, która pom agała Paw likom  
w prow adzeniu domu. O na też w y­
wiozła z Turku do rodziny na wieś, 
młodszego brata pana Zdzisława. In­
teres tytoniowy funkcjonował dobrze 
do momentu, gdy w rynku podobny 
sklep otworzył Niemiec.

Dom Franciszka Pawlika był m iej­
scem spotkań lokalnego podziem ia 
AK. Przy kartach rozm awiano o spra-

(żony brata Zofii 
P a w lik ) , k tó ra  
była niem ieckie­
go pochodzenia, 
p an  Z d z is ła w  
został zatrudnio­
ny jako goniec w 
Izbie R zem ieśl­
n ic z e j (K re j-  
s h a n d w o rk e r -  
schaft). N aczel­
nik tej instytucji 
z a jm o w a ł się  
przyznaw aniem  
bonów  na m ate­
riały  po trzebne 
do p ra c y  r z e ­
m i e ś l n i k o m  
m ie sz k a ją c y m  
w pow iecie  tu ­
reckim, kontrolą 
ksiąg oraz rozli­
czeniami z przy­
działów . W arto 
zaznaczyć,że w 
okresie okupacji 
rzem iosło upra­
w iać m ogli tak 
N iem cy , ja k  i 
P o lacy . Ci 

ostatni nie mieli jedynie pozw olenia 
na w ytw arzanie now ych wyrobów, 
nie mogli bow iem  robić rzeczy no­
w ych np. obuwia.

N aczelnikiem  Izby był N iem iec - 
W illi Wagner. Przybył on do Turku z 
całąsw ojąrodzinąw pierw szych  mie­
siącach wojny. Zam ieszkał w kam ie­
nicy  należącej p rzed  o k upac ją  do 
Barskich (dziś pierwsza przy hotelu 
“A rkady”). N a parterze tego domu 
m ieściło się biuro Izby R zem ieślni­
czej, p ierw sze p iętro  zajm ow ał je j 
naczelnik, a drugie rodzice Wagnera. 
W oficynie kam ienicy Barskich, jak  
w spom ina pan Paw lik mieszkały ro­
dziny n iem ieck ich  oficerów , sam i 
żo łn ierze  jednak  rzadko byw ali w 
dom u, spędzając w iększość czasu w 
w ojsku.

M iędzy W. W agnerem  a naszym  
bohaterem  dość szybko naw iązało  
się życzliw e porozum ienie  i cz te r­
nastoletni chłopak został tłum aczem  
naczeln ika, który  nigdy nie nauczy! 
się języ k a  polskiego. Razem  jeździli 
na k o n tro le  p o p u la rn ą  w ó w czas  
“dekaw ką” . W agner należał do tych 
N iem ców , którzy nie w ierzyli w ide­
o log ię  H itlera  o n iższych rasach i

Rodzina W illego W agnera m iesz­
kała w Turku do października 1944r., 
a on sam  w yjechał z m iasta dopiero 
w styczniu  1945r., gdy w ojska ra­
dzieckie znajdowały się ju ż  pod Przy- 
koną. Jak wie pan Paw lik z ostatnie­
go listu, uciekającego Wagnera ob­
rabow ano w Tuliszkowie, lecz mimo 
to dotarł szczęśliw ie do N iem iec. Na 
tym kontakt tych dw óch osób został 
przerwany.

W racając do tem atyki Izby R ze­
m ieślniczej warto wspom nieć o je d ­

że w yglądały one nieco lepiej, jeśli 
rzecz szła o kontakty z reischdeut- 
schami czyli osadnikami niem iecki­
mi przybyłym i do miasta ju ż  w cza­
sie wojny. Z opow iadań nasz bohater 
wie, że gdy we wrześniu 1939r. tur- 
kowianie okradli niem iecki transport 
w ojskowy m iejscowi volksdeutsche 
wskazywali gestapo ludzi, którzy to 
zrobili, co rów ne było z wyrokiem  
śmierci. Złapanych i oskarżonych o 
kradzież rozstrzeliw ano na ów cze­
snym  m iejsk im  “z ie len iak u ” przy 
obecnej ul. K olska Szosa (w miejscu 
pomnika), poczym  zam ordowanych 
w rzucano do znajdujących się tam 
okopów. G rób przysypywano cienką 
w arstw ą ziemi spod której w ystaw a­
ły zakrw awione część martwych ciał. 
Zwłoki po pew nym  czasie w ydoby­

w aniam i pana Stuska znajdo^3 
stadion sportowy, na którym 
rozgrywali m iędzy sobą mecz3 
nożnej. Tam też w targowe dffl 
specjaln ie  w ystaw ionego 
odbyw ał się skup bydła. W 
p. Paw lika pozostał także 
niem ieckiego aresztu przy ul- \  
w miejscu dzisiejszej księgar111 
s ts e l le r” . W p o d w ó rzu  tuż 
N iem cy  rob ili każdem u 
zdjęcia do paszportu. Pleban'3 
kościele katolickim zamieni011 
stała na siedzibę NSDAP. Nap'- 
ska Polskiego znajdowała si? 
paliw  prow adzona przez 
dzonego przez turkowian Hake» 
m iejscu obecnego Wiel 
Banku Kredytowego i budynkujU 
ly Podstawowej nr 10 stały P ,j i ) 
we dontki obok których 
plac zajezdny dla furmanek- 
lu wie, że fragment ulicy 
od ul U niejowskiej tuż obok ^
ku “Sanepidu” to fragment ul
kowskiej ciągnącej się niegd?8 p if 
d zis ie jsze j E lektrow ni. 
obecna ul Arm ii Krajowej 
swojej zabudow y nazwana W
dolnianą,

Gdy nadszedł u p rag n io ^ .J
m ieszkańców  Turku dzień
nia przez A rm ię Czerwoną. ^  j, • 
m ieszkańców  zdawało sob'e^  K( 
z tego co niesie ze sobą ~
dza. W szyscy wspólnie cies;e>«".J,

Z ep su ty  sa m o ch ó d  W . W a g n era  n a p ra w ia n o  g d z ieś  w  T u liszk o w ie

•leg)
długo oczekiw anej niep°° ^  % 
" ' ........ ' 1----  ----- “"O J  bi.

nym  z je j p raco w n ik ó w  n ie jak im  
M ieczysław ie K on ieczko , którego 
rodzice w Piorunowie prow adzili go­
rzelnię. Pan Zdzisław  nie w ie jakie  
m iał on pow iązania z N iem cam i, w 
każdym  bądź razie m im o iż tenże 
K onieczko byl o sobą  cyw ilną, nie 
było takiej sprawy której nie mógł by 
załatw ić. Gdy aresztow ano jego  ro­
dziców  i skazano ich na 5 lat, sam w 
zamian za ich uw olnienie zgłosił się 
do armii niem ieckiej. W krótkim cza­
sie  tu rk o w ian ie  u jrze li ponow n ie  
K onieczkę tyle, że ju ż  w m undurze 
SS, co całkow icie nie przeszkadzało 
mu, by napić się m ocniejszego trun­
ku z Polakami. Jak pogm atw ane były 
losy tego człow ieka m oże św iadczyć 
fakt, że tuż po w ojnie jego  siostra 
poinform ow ała pana Pawlika, iż Ko­
nieczko pracuje w am basadzie an­
gielskiej w W arszawie (w iadom ość ta 
nie jes t sprawdzona.)

Jak w spom ina p. Zdzisław  stosun­
ki m iędzy Niem cam i a Polakami w 
okupow anym  Turku nie układały się 
dobrze, panow ała ogólna wrogość i 
nienaw iść, zaznaczyć należy jednak,

to, lecz gdzie je  pochow ano tego nasz 
bohater nie wie.

Z życzliw ością  ludności polskiej 
spotykali się m iejscow i Żydzi osa­
dzeni w  getcie m iędzy u licam i W ą­
ską  a Szeroką. R óżnym i m ożliw y­
mi sposobam i np. przez podw órka 
kam ienic na ul. K aliskiej podrzuca­
no zam kniętym  żyw ność. Po likw i­
dacji getta pożydow skie m ieszkania

Na szczęście losy naszeg0 ^  ^  
z racji pełnionej funkcji n 'e
k o w a ły  s ię  w  o b l ic z u  nowej

wistości.
B c a ^ o  l « ^

D ziękujem y panu ^ Z'jcĄ  ,
Pawlikowi za rozmowę oraz
nfenie unikalnych zdjęć -- ^  
go a lb u m u . Z d ję c ia  te r  j 
wbrew prawu okupanta, * M 
zyw ało Polakom  posiadał113
fotograficznych.

* A ■

G d y  n ie  u d a ło  się  p o ja zd u  n a p ra w ić , s to so w a n o  tradycył

3 październik^8



.ECHO TURKU

U w a g a ! ! !
Wielki kiermasz odzieży skórzanej 

w KONINIE
już od 2 ■ 3 października 

w domu kultury przy PI. Niepodległości 1
Jedyna  okaz ja  zakupu  

dla ca łe j rodz iny  
w  cenach  p roduce n ta

Zapraszamy 
godz. 9.00 -18.00

Wytnij, przynieś!!! 
a uzyskasz 5% rabatu 

przy zakupie

KUPON

RABATOWY

2 - 3 , 1 0 . 1 9 9 9

M n i e j  z ł o t y c h  z a  m a r k ę !
2 1 0 9  Z ł  netto 3  2 9 9  Z ł  netto

Model Compaq Prosignia S316 Compaq Prosignia S3I8
Procesor C eleron T M  400 M H z Pentium  ® III 450 MILz
Zestaw układów Intel ® 440 BX In te l®  440 BX
Pamięć SDRAM 32 MB; 768 MB 32 MB; 768 MB
Dysk twardy 4,3 GB Ultra-ATA/33 4,3 GB Ultra-AT A/33
Napęd dyskietek 3,5 cala l,44 MB 3,5 cala l,44 MB
Karta grafiki AGP ATI 3D Charger 4 MB AGP ATI 3D Charger 4 MB
Karta dźwiękowa PCI Elitę CMI 8738 PCI Elitę CMI 8738

Zestaw zawiera oprogramowanie: M icrosoft W indow s 98 PL
M icrosoft W ord  97 PL; M K S _V IR  d la  W indow s 98.

D e a le rInfoBase
Systemy Informatyczne C O M P A O L

C e ra fie d  S o lu t io n  P a rtn e r

ul. Torowa 9 62-700 Turek 
tel/fax 2788888

P.M.E. ELEKTROMONT

€  filii
PIOTR KOTLEWSKI

SALON ELEKTROTECHNICZNY 
ELEKTROMONT 1

62-700 TUREK
ul. Broniewskiego 7B, tel./fax (063) 278-37-05

Budujesz dom,
zakładasz instalacje elektryczne , 

przeprowadzasz remonty?

J e ś li tak , to  s k o rz y s ta j z  n ie  la d a  o k a z ji!  
O d w ie d ź  n a s z  s a lo n !! !

Atestowane kable i przewody • złącza kablowe • osprzęt 
elektroinstalacyjny • źródła światła • oprawy firmy „MASSIVE” 

oraz elektronarzędzia firm: „BOSCH", „SKIL", „OREMEL”, 
„ELEKTRA BECKUM” i inne.

N A JN IŻSZE
CENY!!!

P R Z Y JD Z , Z O B A C Z I K U P  
-  NAPRAW DĘ W ARTO!

•WYTNIJ I KUP TANIEJ
P.M.E. ELEKTROMONT 1

m u  KUPON RABATOWY 5%

MASZ PROBLEM ?
P O T R Z E B U J E S Z  Z A K U P IĆ :

O D Z IE Ż  Z IM O W Ą  - W Ę G IE L  
M A T E R IA Ł Y  D O  R E M O N T U  M IE S Z K A N IA  

L U B  M A S Z  IN N E  P R O B L E M Y  F IN A N S O W E

TWÓJ KŁOPOT ROZWIĄŻETTTT5rSV5
G O T O W K O W Y

BEZ PORĘCZYCIELI
ZADZW OŃ DO N A S egft
- Wszelkie porady bezpłatne

- Pełna dyskrecja ^
- Minimum formalności

289-16-96
TRAPiS-KREDYT

T U R E K , u l .  B R O W A R N A  2 4  
(skrzyżow anie ul. P iłsudskiego z ul. K olską,nad jub ilerem )

W  C IĄGU 10 LAT P R O W A D ZE N IA  D ZIAŁALN O ŚC I W  N ASZYCH PLACÓ W KAC H  W  
K O N IN IE . SŁUPCY, W R ZEŚN I, G N IEŹNIE , IN O W RO CŁAW IU, TO RU N IU , TURKU, 
KOLE I KALISZU  Z N ASZYC H  U SŁUG KO R ZYSTAŁY J u ż  TYSIĄCE K LIEN TÓ W

I KREDYTY ^K R E D Y T Y
Ig o t ó w k o w e M m i e s z k a n i o w e

*BEZ PORĘCZYCIELI 3,000 ZŁ 
*BEZ ZGODY WSPÓŁMAŁŻONKA 
*MAX, KREDYTY 10,000 ZŁ 
*00 48 MIESIĘCY

^ K R E D Y T Y  DENOMINOWANY W USD

^ K R E D Y T Y  NA ZAKUP DOMU, MIESZKANIA

■^KREDYTY NA BUDOWĘ DOMU

■♦OKRES KREDYTOWANIA 20 LAT 
ATRAKCYJNE OPROCENTOWANIE

^ K R E D Y T Y  DO 500 000 TYS. ZŁ 
150 000 TYS. USD

T O W A R ZY S T W O  INWESTYCYJNE A.R.T.
A G E N C J E :  Konin, ul. Chopina 9, tel. 242-02-32 wew. 58 

Turek, Obwodnica Północna 3a, tel. 289-14-66  
Koło, ul. Sienkiewicza 17, tel. 272-00-75 wew. 34

Ł a ń c i n h  g r a t i s

Sprzedaż na raty i  za gotówkę

P e łe n  s e r w i s
Sklep Ogrodniczy AGORA
Tuliszków, ul. Rogozińskiego 6 
Turek, pl. S ienkiew icza 5 
(ko lo  te lekom unikacji) 
te l . / fa x  2 7 9 -3 0 -9 2  
0-601 73 -15

solo
madę in Germany

M D K  zaprasza na występ |j

Hanki
Bielickiej

oraz
Tadeusza 

Woźniakowskiej 
1 9 9 9 .1 0 .0 6  g o d z .  18J 

M D K , w s t ę p  1 5  zł
... że pani Hanka rozbawi widzówdok"

Artystka sama zresztą mówi o sobie, . 
aktorką ludyczną dla wielkich mas. 1 
kiego śmiechu, potrafiąca zagadać k*^- 

Złośliwi twierdzą, że Bielicka po ■ ikr

4-i

szy odezwała się w trzecim roku życiaA , 
już zaczęła mówić, trudno ją  było uc'sẐ j  ****■

Karierę sceniczną rozpoczęła w  ̂ ' 
roku w Wilnie. Grała między inn^  ; y  
„Świętoszku” Moliera. Po wojnie by'L 
torką Teatru Współczesnego w Wars®1  ̂
Do Teatru „Syrena” «> ^asi*15*
kwitu tej sceny. *

Tu odtwarzała niezapomnianą Gl 
Dziuni Pietrusińskiej -  kobietkę w ś”11 „ 
nym kapelusiku z różą, w rękawiczki JQa 
torebką, która wciąż gadała i... gadał® ^Jr,

-  Trafiłam w coś, co jest ludzioiP
bardziej potrzebne: uśmiech i optya11®' 
twierdzi artystka. ..

-  Ja to zresztą mam w genach. Jj 
chodził zawsze z uśmiechem na twaw.

Na co dzień pani Hanka zmienia 
luszc jak., rękawiczki. _

-  Noszę różne nakrycia głowy P°" 
dlatego, że odziedziczyłam po ojcu 
słabe, wiotkie włosy -  wyjaśnia akt°( y

Miejski Dom Kultury
zaprasza na

i  b i e s u s a ł 1

S Z T U K I

M Ł O D T C ł *

p o d  hasłem:

M ŁO D ZI 
i i i  t y s ią c l Eo UJ
W dniach 15-17.10.99r 
PRZEWIDZIANY 
PLEBISCYT 
NAGRODA

KPUBLICZNOŚCI

„JE5
KLUB 
MŁODYCH 
TWÓRCÓW 

UU PROGRAMIE:
możliLuość zaprezsfir#  , /] 

suuoich umiejętności •
(poezjo, prozo) wo
kolno -  muzycznych, 
plostycznych

- zamierzenia progi-0 
2000 rok

- sprauuy merytory1czn®1

nizocyjne związane z
I BIENNALE SZTUKI

JURKOWISK0 99

|*‘uvvr
W szystkich chętnych z® ' -c k

na pierwsze spo^ jO fO W e,

dnia 30.09.99r.
n t L k o ^

/ f

Miejski Dom Kultury i

P R E N U M E R A T A  P R E N U M E R A T A  P R E N U M E R A T
ECHO TU R K UPrenumeratę „E T ” 

można wykupić na:
1- Kwartał - cena 18,20 zł
2. Pół roku - cena 36,40 zł
3. Rok - cena 72,80 zł

Zostań naszym prenumeratorem P renum erata
■oszczędnośćczasu j  
•pewność otrzymania 9 

■ niezmienność cen

A b y  z a p re n u m e ro w a ć  ,,E T “ w y s ta rc z y :
1. Z a m ó w ić  ją  na p o c z c ie  lu b  u T w o je g o  lis to n o s z a , 

k tó ry  co  ty d z ie ń  d o s ta rc z y  Ci T w o ją  u lu b io n ą  g a z e tę  
d o  d o m u  i n ie  p o b ie rz e  za  to  d o d a tk o w y c h  p ie n ię d z y

2. lu b  z a m ó w ić  ją  w  o d d z ia ła c h  R u c h -u

10 3  n a y r D ie r n ik 3



31WYPOSAŻENIE
i SKLEPÓW
b

r

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

y -— - JLgrSc ,mf
'  -L

nĄV
0 0

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00
Soboty - po uzgodnieniu , 81/DK

N o w y  M e g a n e  K o m b i już od 49 950

A u t o r y z o w a n y  
^ b in e t  K o s m e t y c z n y

' 'E R I S '7
n a b i e g i  k o s m e t y c z n e  

#  f irm  o w e - r e g e n e r u j ą c e  
^ , P r z e k u c i e  n o s a ,  p ę p k a  
, . f i k s f o l i a c j a  

^  GUAM  b e x t e r
. ( b a n d a ż e  l o d o w e )

|Y?a n r >a S p i s z
i ^ , re k .  A l .  P i ł s u d s k i e g o  1 6  

fi??  2 7 8 - 4 9 - 2 2 _____________

ZaclbiaJ o siebie

R en au lt M e g a n e  K om b i. N a jb e z p ie c z n ie js z y  i n a jb a rd z ie j p o je m n y  
s a m o ch ó d  w  sw o je j k lasie . 1600 I p rzes trzen i ba ga żo w e j, s iln ik i 16 V, ABS, 
4 po d u szk i pow ie trzne , kon tro lo w a ne  s tre fy  zgn io tu . D o te g o  12 lat 
gw a ranc ji na pe rfo rac ję  nadw oz ia .

Z a p ra s z a  A u to r y z o w a n y  P a r tn e r  R e n a u lt :

Sprzedaż samochodów nowych i używanych 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
AUTORYZOWANA ■  A
sta c ja  o b sł u g i L M r l V ¥  S . C .
6 2 -5 0 0  K O N IN , u l. S tu d z ie n n a  4 , te l. 2 4 2 -8 4 -2 6  
Internet: h ttp ://w w w .la m o t.co m .p l

SP E C JA LIS TA  
:Ho r ó b  S K Ó R Y

i ^ y j M o t r  C z y ż
i , ^ s t e n t  Klin iki D erm ato log icznej 

W  A  M w  Łodzi

! fY T ł& g a n e !

K K N A D L T  ROCZNY KOSZT
Â UUnCU KREDYTU

24h
/A
V

R e n a u lt  C re d it  P o ls k a RENAULT
5733/ceg

s Ą t, P r z y jm u je  z a w s z e
Plą tk i w  g o d z .  1 6 . 0 0 - 1 8 . 0 0  

L j u r e k ,  u l .  K a l i s k a  3 5
HpISY NA TELEFON  
w, 0 6 0 1  2 0 6 0 4 0 L I N D A

''(ÓMEOPATA
d e n n i e  o d  g o d z . 1600

Jr̂ , ul. Armii Krajowej 34 A 
Tel. 278-48-04

Ą-usmo-mi
L,] a r i u s z  P ę k a c z  

• P .  C h o p i n a  9 9  
, " 2 - 7 0 0  T u r e k
W T R A L N E  Z A M K I 

y T o  B LO K A D Y X  
j Ą  S ^ O A L A  R M  y X X j

A >&y>OTONYŚmA
ł J  N o i  81 82 59
<P I M i Przystankiem po lewej stronię

OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE

U  NAS „  VEKA ”  ZE SKRZYDŁEM  LICO W ANYM  
I  N IELICO W ANYM  W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ  
ATRAKCYJNE CENY

VEKA -  WINKHAUS -REYNOLDS -SPECTRAL
Z a k ł a d  P ro d u k c y jn y :  K o n i n  T u r e k  K o ł o
C h ra p c z e w , 62-730 Dobra, u l. 3  M aja  62A u l. G o rz e ln ia n a  1 u l.  W ojciechowskiego 40
le l/fa x  (0-63) 214-13-00; 278-30-55 te l / f a x  (0 -63 ) 244-50-19  t e l / f a x  (0 -6 3 ) 214-13-71  te l / f a x  (0 -63) 272-61-06

5730/Ceg

Zapraszamy do reklamy 
tel. 278 53 4 1 289 18 88

P.P.H. “SKALTEX” 
ul. Kolska Szosa 40 

62-700 Turek

Sprasza
otwartego sklepu 

,Vvego ze sprzedażą 
Tuszową kolekcji wła- 

a odzieży bawełnianej 
IGANO” i “C0RECT” 

ł j  j w dniach 
' i N edziałku do ptiąiku 

kinach l i . o o - 18.00 

w soboty
kinach l i . o o - 14.00

✓  P R O J E K T O W A N IE  I M O N T A Ż  

IN S T A L A C J I W 0 D . -  K A N ., C .O . ,  G A Z  dragon

✓  Z B IO R N IK I N A  G A Z  y J GAZ* j
✓  WYKONUJEMY INSTALACJE E L E K T R Y C Z N E ^ P ^ f ^ /

BUDYNKÓW '  3
✓  POMIARY ELEKTRYCZNE BEZ RU.H. ELGAZPOMIAR S.CJ

OGRANICZENIA NAPIĘCIA  ̂ Turek, ul. Reymonta! 0
✓  OCHRONA KATODOWA URZĄDZEŃ tel. 278 15 44;

PODZIEMNYCH tel. kom. 0604 34 28 98

UDZIELAMY KREDYTU NA WSZYSTKIE 
INSTALACJE I URZĄDZENIA

NOWE SEICENTO -  NOWE CENY
Y O U N G  -  od 2 1 .4 0 0  zł 

1,1 S  -  od 2 4 .3 0 0  zł 
1,1 H O B B Y  -  od 2 6 .9 0 0  zł 
C IT Y M A T IC  -  od 2 6 .9 0 0  zł

1,1 S U IT Ę  -  od 2 9 .4 0 0  zł 
( k l im a ty z a c ja  z a w a r ta  w  c e n ie )
S P O R T I N G -  od 2 9 .0 0 0

MALUJGh

700 zł taniej

PUNTfljf
r .» (

2.000 zł taniej 
tylko lulka sztuk

SOLE 55
ijO D  30.400

STILE GO, 85
OD 33.200
AC, 0C, NW gratis.

SIENA- —

OD 29.800
AC, OC, NW gratis

OD 32.900
możliwość przerobienia 

na ciężarowy

OD 39.100
bogate wyposażenie 
AC, OC, ŃW gratis

OD 39.600
bogate wyposażenie 
AC, OC, ŃW gratis

SEDAN
OD 5 0 .7 0 0

WEEKEND
OD 5 3 .1 0 0

możiwiośc prarobienu na ciężarowy
.AC, OC. NW gratis

N O W E  A T R A K C Y J N E  O P R O C E N T O W A N I E  
W  F IA T  B A N K  P O L S K A

□ la  nowych kierow ców  wszystkie m odele tańsze o 4 %  
[praw o jazdy od 0 1 .1 1 .1  9 9 8  r.)

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24
KOMINEK SC

Sprzedaż i montaż kominków mieszkaniowych 
z wkładem żeliwnym firmy CHEMINEES PHILIPPE 
✓  CENY KOMINKÓW 

JUŻ OD 5 3 0 0  zt brutto 
S C E N Y  WKŁADÓW ŻELIWNYCH 

OD 1600 z ł brutto  
Moc znamionotOa 12 KW

Kalisz, ul. Warszawska 16 
tel./fax (062) 766-40-41

Czynne: od pn do pt 
od 9.00 do 17.00 

w soboty 
od 9.00 do 14.00

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY

METALPLAST Kalisz
P H U  „ D O M ” S C  
D O B R A
ul. Narutowicza 13 
(sklepy GS)
SKLEP CZYNNY: 
od poniedziałku do piątku 9.00-16.00 
soboty 9.00-13.00 
tel. (0-63) 21 42 161 
całodobowy (0-604) 402 751

Prowadzi sprzedaż stolarki z PCV i AL. 
Okna i drzwi typowe oraz na wymiar

oraz inne materiały budowlane

rur

S E R D E C Z N IE  Z A PR A SZ A M Y ! 4090/DK

R o d zin ie , p rzy ja c io ło m  i  zn a jo m ym , 
m ło d z ie ży , hp łęgom  szh p łn ym ,
6raci m o to ro w e j o ra z w s z y s tk im , 
ł tó r z y  w  tru d n y ch  d ła  N a s  ch w iła ch  
u d zie ła ją c  w sp a rc ia  łą c z y łi się w  
6ółu  i  c ierp ien iu  w  o s ta tn ie j d ro d ze  
N a sze g o  sy n a  i  h ra ta

ś f r

.Harritia Piskorskiego
dą drogą składamy 
serdeczne podziękowania

deresa i (Bogdan 
(Piskorscy

z  synem  Sergiuszem
k

efnika 1999 r. 11

http://www.lamot.com.pl


. M l e c z n a  G r o t a
Dzisiaj chciałbym ponownie zaprosić swoich Czytelników na kolejną wędrów- 
* śladami naszego Pana po Ziemi Świętej.

Fyw razem  u d am y  się  s ta ro ży t- n iczy liśm y  g łów nie do bazylik i na- w ego przybyli z N azaretu  M ary ja  z 
Iszlakiem  handlow ym  poczyna- ro d zen ie , k tó re j fasad a  d o m in u je  Józefem , aby dać się zapisać... „K ie- 
f°d B e tle je m , a n a s tę p n ie  do  sw o ją  m onu m en ta ln o śc ią  nad dość dy  tam  p rzeb y w a li, n ad szed ł d la  
H  M lecznej leżącej p rzy  tra sie  gęsto  zabudow anym  o toczen iem . M aryi czas rozw iązania. Porodziła

'dok B e t le je m . W  d a li n a  le w o  b a z y lik a  N a r o d z e n ia

^  ^ Cej w s tronę  b ib lijn eg o  m ia- 
sk* Iehro„..
|S* le, 
&
;Cl
!i£'

ê ranu.
" ejem , m ie jsce  n a ro d zen ia  
Usa, w  ję z y k u  h eb ra jsk im  

„D om  C h leb a” i n a leża ły  
‘Py m iast d y n a s tii D aw ido - 
M edzanie tego  m iasta  ogra-

9li

B azy lik a  ow a k ry je  w sam ym  
w nętrzu najcenniejszym  skarb, jak im  
je s t grota N arodzenie . Tu przyszedł 
na św iat Syn Boży, aby w sw ojej 
ew angelicznej m isji -  choć św iadec­
tw o Praw dzie. A stało się to C ezara 
A ugusta , k iedy do m iasta D aw ido-

swego pierw szego Syna, owinęła Go 
w  pieluszki i położyli w  gospodzie” 
(Łk. 2 ,6 -7 ). M iejsce to upam iętnio­
no sreb rną  gw iazdą, a w okół zaw ie­
szono kilkanaście zdobnych lam pio­
nów, budzących  nastrój zadum y na 
progu narodzenia N ow ej Ery.

Z w ie d z a n ie  B e tle je m  z a k o ń ­
czy liśm y  w  g o d z inach  p rzed p o łu ­
d n io w y ch , a p o n ie w a ż  teg o  d n ia  
w  p rogram ie  żyw ien ia  zap lan o w a­
no  tak  zw an y  „ k o la c jo  -  o b ia d ” , 
w ystarczy ło  w ięc sporo  czasu , aby 
o d b y ć  k ró tk a  p rz e ja ż d ż k ę  w sp o ­
m in a n ą  n a  w s tęp ie  tr a s ą  g ó rsk ą  w 
s tro n ę  H eb ro n u  i b ie g n ą c ą  dale j 
p rzez  B e-er Sheva, k tó ręd y  to  n a j­
p raw d o p o d o b n ie j n a c ie k a ła  R o ­
d z in a  Ś w ię ta  p rz e d  p o ś c ig ie m  
H ero d a . S ta ło  się  b o w iem , iż  ów  
te tra rc h a  G a lili, d o w ie d z ia w sz y  
s ię  o n a ro d z e n iu  C h ry s tu sa  ..., 
„ k a z a ł  p o z b a w ić  w s z y s t k i c h  
ch ło p có w  w w iek u  do la t d w ó ch ” 
(M t. 2 ,16 ).

K ie ru ją c  s ię  g ó rs k ą  d ro g ą  w  
s tro n ę  H e b ro n u , d o ta r l iś m y  do 
s tro m ej sk a ły  tw o rzące j w  sw ej 
d o lin ie  c zę śc i o w ą  s ły n n ą  G ro tę  
M leczn a , s tan o w iącą  na ten  dz ień  
d rug i cel n aszeg o  p ie lg rz y m o w a ­
nia . N iew ie lk a  g ro ta , m o g ąca  p o ­
m ieśc ić  led w ie  trzy  osoby , z o s ta ­
ła  p rz e z n a c z o n a  na  w sp o m n ien ie  
o M atce  B oże j -  k a rm iące j sw o je  
D ziec ię  B oże. P odczas tej czynno ­
śc i k ilk a  k ro p li m le k a  u p ad io  na  
sk a ły  i w  ow ej ch w ili ca ła  g ro ta  
s ta ła  s ię  ja k o  śn ieg  b iały . W u z u ­
p e łn ie n iu  d o d a m , że w sz y s tk ie  
sk a ły  P u s ty n i Ju d z k ie j s ą  k o lo ru  
b rązo w eg o , a z m ie sz a n e  z  p y łem  
p u s ty n s n y m  p rz y b ie r a ją  b a rw ę  
rd zaw a; n ig d sz ie  je d n a k  n ie  z n a j­
dziem y tu skał b iałych. D latego na 
p a m ią tk ę  teg o  cu d o w n eg o  w y d a ­
rz e n ia  u rz ą d z o n o  tu  k a p lic ę  d la  
M atk i B ożej K arm iącej, a m ie jsce  
n a z w a n o  „ G r o t ą  m l e c z n ą ” .

U m ie sz c z o n y  tu  o b ra z  z a d z iw ia  
ko m p o zy c ją  m iło śc i M atk i i D zie ­
c ięc ia , stw arza  nastró j p o ko ju  i ro ­
dzinne j sym patii.

M leczn a  G ro ta  śc ią g a  sw y m  
u ro k iem  ty s ią c e  p ie lg rz y m ó w  z 
całego  św iata, po leca jących  sw oje  
trosk i tej, k tó ra  z w oli Jezu sa  sta ła  
s ię  n am  w s z y s tk im  M a tk ą  n a  
w ieczne czasy.

D odać należy, że w nętrze  k ap li­
cy to n ie  zaw sze  w śró d  św ie ż y c h  
k w ia tó w , a sk ła d a ją  je  n ie  ty lk o  
K ato licy , a le także m u zu łm an ie , a 
n a w e t n a jb a rd z ie j o r to d o k s y jn i 
Ż ydzi. D la uzupe łn ien ia  p ie lg rz y ­
m iej c iekaw ości dodam , iż często  
zd a rza ło  się , że ten  czy  ów  z b ie ­
racz  pam ią tkow ych  skał, o d ry w ał 
kaw ałek  „b ia łego  tro feu m ” i c h o ­
w a ł  u k r a d k ie m  d o  to r e b k i .  
U w zględniające m ilionow e rzesze  
p ielgrzym ów  ciągnących tym  sz la ­
k iem , m ożna  by ło  p rz y p u sz c z a ć , 
że  po  la tach  b ia łe  g ro ta  p rz e s z ło ­
by do legendy; d latego  w ładze  k o ­
śc ie ln e  p o lec iły  z ab e z p ie c z y ć  je j 
w e jś c ie  p o tę ż n y m  ła ń c u c h e m . 
A by jed n ak  zadow olić  oczy c iek a ­
w y c h ,  o d s z l i f o w a n o  s k r a w e k  
p ła szczy zn y  o cu d z ie , ja k i  w y d a ­
rzy ł się tu p rzed dw a tysiącam i lat. 
To w  tym  m iejscu , dz iw nym  z rzą ­
d z e n ie m  N ie b a  — n a ro d z i ł  s ię  
p r a w d z iw y  e k u m e n iz m  w ia ry  
C hrystusow ej -  dam y ludzkości w  
N iepokalanym  Sercu M atki B ożej 
K arm iącej.

Po odm ów ien iu  cząstk i R ó żań ­
ca -  pe łn i poko ju  w se rcach , p o ­
w róciliśm y  do Jerozolim y.

S ta n is ła w  S z y m a ń s k i

e w

Posprzątali św iat
nt
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N a  sporządzania świata na stałe wpisana jest w kalendarz zadań Specjalnego Ośrod- 
^olno-W ychowawczego im. Juliana Tuwima w Stemplewie.
k a r tk o w y  ranek, 16 

br. młodzież groma-

J  v<i
świetlicy szkolnej,

•t U(k ‘a* w 'c '<cj ‘ P r z ­
y p ro w a d z o n e j m etodą 

.iii tytułem R atujm y  
ośrodko- 

i spotkać się z le- 
Józefem Mar­

ciniakiem, który chętnie obej­
rzał występ dzieci i chętnie od­
powiadał na ich pytania.

Na koniec spotkania pani 
Teresa Pęcherska na co dzień 
nauczycielka przyrody podsu­
m ow ała konkurs plastyczny. 
Nagrody laureatom wręczył pan 
dyrektor Andrzej Zielonka.

Potem przydzielono na kla­
sy worki i wszyscy wyruszyli 
w teren zbierali śmieci, a tych 
niestety w najbliższym otocze­
niu nie brakuje, asortyment był 
bogaty. Podczas niedzielnego 
spaceru do lasu dzieci przeży­
ły lekki „wstrząs”. Okazało się, 
że pojawiły się nowe śmieci.

Zrobiło nam się bardzo przy­
kro , zeb ra liśm y  w szystko  i 
przynieśliśm y do śm ietnika. 
Stąd śmieci wywiezie pracow­
nik NA  PEW N O  na wyznaczo­
ne wysypisko gminne.

W ielkie sprzątanie zakoń­
czyło się ogniskiem z kiełbaska­
mi. Joanna C hm ielew ska

babrali się  do sp r z ą ta n ia  la su s

A rn ik a  1999 r. -------

Dobra

P ie n ią d z e  za 
rok

Z a led w ie  dw ie  go d z in y  
trw ała dziesiąta w  tej kaden­
cji sesja Rady M iejskiej D o­
brej. N ajw ażniejszym i decy­
zjam i jak ie  zapadły, było za­
ciągnięcie kredytów  na budo­
w ę kanalizacji sanitarnej.

Pożyczkę w  w ysokości 98 
tysięcy złotych postanowiono 
wziąć z W ojewódzkiego Fun­
duszu O chrony Środow iska i 
Gospodarki Wodnej w  Pozna­
niu . D o d atk o w o  w d ro d ze  
przetargu zaciągnięty zostanie 
d łu g o te rm in o w y  b ankow y  
kredyt kom ercyjny na kwotę 
150 tys. zł.

Rada nie w yraziła zgody 
na proponow aną przez Zarząd 
sprzedaż kom unalnych grun­
tów  rolnych w  M ikulicach, 
tradycyjnie dysponow anych 
przez sam orząd wsi. P ienią­
dze uzyskiwane z ich dzierża­
wy przeznaczane są na na cele 
społeczne np. dofinansowanie 
tamtejszej Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Postanowiono rów ­
nież w ykupić od osoby pry­
watnej jedną  z działek, na któ­
rej znajduje się gm inne w y­

sy p isk o  śm iec i. S e k re ta rz  
gminy Bogdan Kmieć pow ie­
dział nam, że je s t to  m ożliw e 
dopiero teraz, ponieważ w cze­
śniej na p rzeszkodzie  sta ły  
nieuregulowane sprawy spad­
kow e właścicieli.

R ad n i z g ło s il i  s z e r e g  
w niosków  i interpelacji doty­
czących budowy, napraw y i 
m odernizacji dróg. R olnicy z 
Łęgu Piekarskiego i Józefo­
wa, którzy ucierpieli w w yni­
ku czerw cow ej ulew y po łą­
czonej z gradobiciem  pytali, 
czy m ogą liczyć na pom oc ze 
s tro n y  gm in y . R a d n y  Jan  
G rz e la k  p rz y p o m n ia ł ,  że  
zgodnie z ustnym i ustalen ia­
mi w Radzie poprzedniej ka­
dencji, 50%  sum y ja k ą  gm i­
na otrzym ała za sprzedaż b u ­
dynku po Szkole Podstaw o­
wej w  Potw orow ie, m iało zo ­
stać przeznaczone na po trze­
by tej w si. B urm istrz  P io tr 
Schulz odpow iedział, że b ę ­
dzie to  m ożliw e dop ie ro  w 
przyszłym  roku, o ile radni 
p rzeznaczą  w budżecie taką 
sum ę na konkretny cel. (art)
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PUICA NOŻNA

Zjednoczeni Zagórów -  Tur Turek 0:1 (0:1)
Do minionej niedzieli zagórowianie byli dumni ze swoich piłkarzy, którzy po 

sześciu kolejkach przewodzili z kompletem 18 punktów konińskiej okręgówce. 
Mecz siódmej kolejki z niepokonanym w tym sezonie „ Turem” miał być prawdzi­
wym sprawdzianem moliwości „Zjednoczonych” .

Zasłuż one zwycięstwo
T urkow ian ie  bez  respek tu  p rzy ­

stąp ili do m eczu  z liderem , re a li­
zu jąc  o fen sy w n e  za ło e n ia  d ru g ie ­
go tren e ra  P io tra  P ie tra szk a , k tó ry  
w  Z agó row ie  za s tęp o w a ł n ieo b ec ­
nego trenera  N ow ick iego . P iłkarze 
„ T u ra ”  d o sk o n a le  zdaw ali sob ie  
spraw ę, że ew en tualna  stra ta  pu n k ­
tów  w  tym  m eczu  m oże o k o le jn y  
sezon  o dw lec  ich  aw an s do w y ­
ższej k la sy  rozg ryw ek .

O d p ie rw s z y c h  m in u t m ecz u  
uw idoczn iła  się p rzew aga bardziej 
d o jrza łeg o  tu rk o w sk ieg o  zesp o łu , 
k tó ry  o p a n o w a ł ś ro d e k  b o is k a . 
W iększą  część  p ie rw sze j p o ło w y  
by li w  p o siad an iu  p iłk i na czego  
efek ty  n ie  trzeb a  b y ło  d ługo  cze ­
kać. W  22 m in. K iepura  zn a laz ł się 
sam  przed bram karzem  gospodarzy  
i z o d leg ło śc i 10 m e tró w  s trz e lił z 
p ie rw sze j p iłk i tu obok  p raw ego  
słupka b ram ki. B liźn iaczo  p o d o b ­
n ą  sy tu ac ję  zm arn o w a ł trzy  m in u ­
ty później W itkow ski. K olejnej do ­
skonałe j sy tu ac ji w  35 n ie  w y k o ­
rzys ta ł L isik  ( je g o  strza ł tra fił w

pop rzeczk ę). Po chw ili dosz ło  do 
k o n tro w ersy jn e j sy tuac ji. W  po lu  
karnym  ew id en tn ie  zo s ta ł p o d c ię ­
ty K iepura na co sędzia  g łów ny nie 
zareagow ał.

S p raw ied liw o śc i s ta ło  się z a ­
dość w  43 m in. Ś liga podał do W it­
kow sk ieg o , a ten  zacen tro w ał na 
15 m e tr do n ieo b s taw io n eg o  L is i­
ka, k tó ry  p ła sk im  strza łe m  p rzy  
p raw ym  słupku  ca łk o w ic ie  z a sk o ­
czy ł b ram karza  Z jednoczonych .

D ru g ą  po łow ę nasi p iłkarze ro z ­
poczę li z je d n ą z m ia n ą w  sk ładzie . 
Za m ało  w idocznego  w  p ierw szych 
45 m in u tach  K lechę  w szed ł S zy­
m ańsk i. W  48 m inuc ie  m og ło  być 
ju  po m eczu . Po e fek tow nym  za ­
g ra n iu  L is ik a ,  s ie d e m  m e tró w  
p rz e d  b ra m k ą  z n a la z ł s ię  Ś liga . 
Jego  s trz a ł z p ie rw sze j p iłk i tra fił 
w  nogi in te rw en iu jąceg o  go lk ip e - 
ra Z jednoczonych . N iew ykorzysta­
n ie  tej d o skona łe j sy tu ac ji m og ło  
zem śc ić  się w  59 m in. Po z a m ie ­
szaniu na polu  karnym  „T u ra” , p ił­
kę o d b itą  od O grodow czyka z łapa ł

w  ręce  W róbel. G o sp o d arze  re k la ­
m ow ali to ja k o  ce low e zag ran ie  do 
w łasn eg o  b ram k arza , a le tym  ra ­
zem  sęd z ia  n ie  d o p a trzy ł się  n ie ­
p ra w id ło w e g o  z ag ran ia . B y ło  to 
p ierw sze pow ażniejsze ostrzeżenie, 
a d la  z ag ó ro w ian  sy g n a ł, że m ecz 
m o g ą je szcze  rozstrzygnąć na sw o­
j ą  ko rzyść.

P o d b u d o w a n i  z a a t a k o w a l i  
w ięk szą  liczb ą  zaw odn ików  o d sła ­
n ia jąc  się  je d n o c z e śn ie . W  66 m i­
nucie  m og ło  to zakończyć  się s tra ­
tą  go la , a le  s trz a ł K ie p u ry  z  16 
m etrów  b y ł zb y t słaby , aby  m ógł 
zaskoczyć  b ram karza  zagó row ian . 
D ru g ą  i o s ta tn ią  o k az ją  b ram k o w ą  
„ Z je d n o c z o n y c h ” b y ł strza ł g ło ­
w ą  ich n ap astn ik a  w  po p rzeczk ę . 
D o końca  m eczu  tu rk o w ian ie  ko n ­
tro lo w a li p rzeb ieg  g ry  n ie  p o zw a­
la jąc  g o sp o d arzo m  na s tw o rzen ie  
ja k ie jś  p rzy p ad k o w ej ak c ji, k tó ra  
m og ła  zak o ń czy ć  się u tra tą  b ram ­
ki. Po sobo tn im  rem isie  „ T u lis i i”  
w  Ś les in ie , „ T u r”  aw an so w ał na 
trz ec ie  m ie jsce  i co n a jw ażn ie jsze

pozosta ł w  gronie p re tenden tów  do 
aw ansu .

Powiedzieli po meczu

P io tr  P ie tr a s z e k  - d rug i tren e r 
„ T u ra ” :

- Z daw aliśm y sob ie  spraw ą z  
ciężaru gatunkow ego tego meczu. 
Cieszą się  ze zw ycięstw a  i uwam, 
że było w p e łn i zasłużone. N iepo ­
trzebnie doprow adziliśm y do ner­
w ow ej końców ki. G dyby S liga  i 
K iep u ra  w y k o rzy s ta li do g o d n e  
sytuacje, g ra łoby się  nam zd ecy­
dow anie sw obodniej.

L e s z e k  M a t c z a k  - p r e z e s  
„ T u ra ” :

- B ył to typowy mecz o punkty, w 
którym byliśmy lepszym zespołem. 
Odniesione zwycięstwo pozw oli za­
chować nam kontakt z czołówką. 
Pom imo wygranej i tak mamy punkt 
straty do zagórowian i to je s t  naj­
lepszym dowodem potwierdzającym  
starą piłkarską prawdę, że dwa re­
misy to nie dwa zdobyte punkty, ale 
stracone czteiy.

Z b ig n ie w  B a r to s ik

Mecz w liczbach
Zjednoczeni Tur

Gole 0 1
Rzuty rożne 5 5
Rzuty wolne 9 11
Kartki - -

Spalone 3 2
Strzały celne 2 5
Strzały niecelne 4 6

PILICA NOŻNA

Wicher Dobra -  Orzeł Kawęczyn 1:0 (0:0)

Jeden błąd w ięcej
Jedna bramka, cztery żółte kartki, jeden piłkarz w pogotowiu ratunkowym, to 

efekt derbowego pojedynku A-klasowych drużyn z sąsiadujących z sobą gmin.

Zarząd „Wichru” zdecydował o nie- 
pobieraniu tym razem ze sprzedaży bile­
tów wstępu na mecz. Prezes Stanisław 
Stasiak powiedział nam, że uczyniono 
to ze względu na utrzymanie dobrosą­
siedzkich stosunków z gminą Kawęczyn. 
Oba zespoły stawiły się w swoich obec­
nie najsilniejszych składach. Na obu ław­
kach rezerwowych zasiadło po siedmiu 
piłkarzy, a na trybunach stadionu około 
300 kibiców. Prestiż pojedynku był ol­
brzymi. Kawęczynianie pragnęli wresz­
cie pokonać dobrzan, dla których poraż­
ka z „Orłem” na własnym boisku była­
by klęską.

„Orzeł” rozpoczął od zdecydowa­
nych ataków  na b ram kę '„W ich ru” . 
Szczególnie aktywnym w nękaniu zna­
komicie spisującego się bramkarza go­
spodarzy Jerzego Jesiołowskiego, był w 
tej fazie meczu Mariusz Purczyński. Z 
upływem czasu gra zaczęła się wyrów­
nywać, a jednocześnie stawać coraz 
ostrzejsza. W 12 min. w zderzeniu z na­
pastnikiem gości ucierpiał Szczepanik. 
Natychmiast zawieziono go na pogoto­
wie gdzie założono mu cztery szwy na 
rozciętym łuku brwiowym.

Szał radości ogarnął kibiców „Orła” 
kiedy w 15 minucie piłkę w siatce do­
brzan umieścił Klecha. Sędzia nie uznał 
tej bramki dopatrzywszy się spalonego. 
Tojeszcze bardziej rozgrzało atmosferę

zar ówno na trybunach jak i boisku. W 
24 min. w  idealną do zdobycia sytuację 
zmarnował Mariusz Jesionek, po poda­
niu Andrzeja Wielogórskiego, nalepsze- 
go piłkarza tego meczu. W pięć minut 
później groźny strzał na bramkę Jcsio- 
lowskiego oddal Kowalczyk, ale bram­
karz dobrzan był na miejscu.

W  końcówce pierwszej połowy za­
częły się mnożyć faule. Sędzia Jan Au­
gustyniak krytykowany przez obie stro­
ny za brak zdecydowania wezwał naj­
pierw kapitanów drużyn prosząc o utem- 
perowanie emocji wśród piłkarzy. Kie­
dy to nie pomogło ukarał w  40 min. po­
mocnika „Wichru” Karola Wutkę żółtą 
kartką. Kłopoty zaczęli mieć również po­
rządkowi, którzy chcąc uniknąć eksce­
sów zgromadzili się przed sektorem try­
buny zajm ow anym  przez k ib iców  
„Orła” . Jak poinformował nas w  prze­
rwie StanisłaWGręzicki, problemy stwa­
rzał tylko jeden z nich. Był nietrzeźwy, 
używa! wulgarnych słów, a co najgor­
sze chciał rzucić w sędziego puszką z 
resztkami piwa.

Obraz gry w drugiej połowie nie uległ 
zmianie. Ponownie przewagę w polu 
posiadali kawęczynianie, ale więcej 
szans na zdobycie gola mieli gospoda­
rze. W  52 min. zaprzepaścił j ą  Adam­
czyk, mając przed sobą tylko bramkarza. 
W  odpowiedzi groźny kontratak przepro­

wadzili goście, ale Kowalczyka nierzdo- 
lal pokonać Jesiołowskiego, któiy popi­
sał się przy tym efektownąrobinsonadą. 
Posypały się żółte kartki. Ujrzeli je  Fi­
lipczak i Kowalczyk z „O rła” oraz 
Szwankowski z „Wichru” . W  końców­
ce meczu niewiara piłkarzy z Kaęczyna 
w ostateczny sukces spowodowała, że 
uwidoczniła się przewaga drużyny z 
Dobrej. W efekcie na dwie minuty przed 
końcowym gwizdkiem zwycięskiego 
gola zdobył Wielogórski.

Trenera Janusz M odrzejewskiego 
obsypano po meczu gratulacjami. Pod 
jego wodzą „W icher” nie doznał jesz­
cze goryczy porażki. Poproszony przez 
nas o pomeczowy komentarz powiedział 
skromnie: „Był to wyrównany pojedy­
nek. O naszym zwycięstwie zdecydował 
jeden błąd więcej popełniony pizez prze­
ciwnika” . Trener „Orła” Antoni Szalek 
miał szereg zastrzecń do pracy sędziów. 
Jego zdaniem pozwolili na zbyt ostrągrę, 
której jego piłkarze unikają.

Wicher: Jesiolowski - Czupryński, 
Nowak, Szczepanik (12' Misiak), Adam­
czyk, Pawlak (45’ Urbańczyk), Biyk, 
W utką Łakoinicki, Wielogórski, Jesio­
nek (451 Zb. Szwankowski).

Orzeł: J. Szalek - Cieślak, Musialow- 
ski, Filipczak, Olek, Purczyński, Milcza­
rek, Kowalczyk (75' Karolak), Cieciura 
(37' Grzelak), Klecha, P. Szałek. (art)

S2AC f/y

T urniejem Otwarcia Sezonu, w m ó­
wili po wakacyjnej przerwie roz­

grywki turkowscy szachiści. Zwycięz­
cą został Witold Walaszczyk, od kilku 
lat num er jeden w tej dyscyplinie na 
terenie naszego powiatu.

Do turnieju przystąpiło czternastu 
szachistów. Rozgrywano go w systemie 
szwajcarskim, na dystansie siedmiu rund 
z kojarzeniem komputerowym. Zwycię­
żył fawoiyt Witold Walaszczy zdobywa­
jąc sześć punktów. Dobrądyspozycjąna

Powiatowe 
Grand Prix

początku sezonu wykazał się Krzysztof 
Wiesiołek, który z pięciopunktowym do­
robkiem zajął drugie miejsce. Dariusz 
Młynarczyk, największy propagator sza­
chów w powiecie tureckim był tym ra­
zem dopiero trzeci, zdobywając czteiy 
punkty. Tyle samo co on partii wygrali 
Jan O lenderek - sklasyfikowany na 
czwartym miejscu i piąty zawodnik tur­
nieju KrzysztofOleksy.

We wtorek piątego października, od­
będzie się turniej inaugurujący II Grand 
Prix Powiatu Tureckiego w szachach 
szybkich. Rozpocznie się tradycyjnie w 
klubie „T ęcza” o godzin ie  17.00. 
Udział m ogą w nim wziąć wszyscy 
•chętni, bez względu na posiadane do­
świadczenie. Orgaznizatorzy zaprasza­
ją  i zaprewniają, że będą mogli spraw­
dzić swoje umiejętności w rywalizacji 
z inymi, prezentującymi różnorodny 
poziom szachistami. Zapisy prowadzo­
ne będą przed rozpoczęciem turnieju.

(art)

WYNIKI I TABć!
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D ąbie - K onin 

Ślesin Tuliszków  
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3. T ur T urek  17

4. LKS Ślesin 17

5. T u lisia  T u liszk ó w  13

6. V itcovia W itkowo 12

7. B łękitni M ąkolno

8. Sparta K onin

9. Z jednoczeni R.
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1. LZS M lodojew o *

2. W ich er  D ob ra

3. O rzeł G rzegorzew

4. H etm an O rchow o

5. O rze ł K aw ęczyn

6. K asztelan ia  Brudzew
U

7. Sokół B udzisław

8. LZS Św inice

9. B a szta  U n iejó w

10. Czarni Brzeźno

11. S trażak K ram sk
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K las B 

7 k o lejk a

Skulsk - W ilczyn 

O strow sko - Barłogi 

W ładysław ów  - C ieni11

1. Sparta Barłogi

2. Z n icz  W ładysław ów

3. O rion Skulsk

4. U ni-B ud O s t r o w s k o

5. C ieniu Zaborny

6. LZS W ilczyn

7. G K S O lszów ka
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d ru ży n a  z  W ła d y s ła w o w a  

1999 r. —

0 raz pierwszy w historii turkowskiego basenu 
Wy się zawody pływackie o ponad lokalnej skali. 
Oproszenie miejscowego OSiR-u odpowiedzieli 
5|acze i pływacy z Kalisza, Konina, Koła i Siera- 

):f ' którzy uzupełnieni zawodnikami z Turku rywali- 
!:l ,a'i przez cztery godziny o nagrody i pucharu w 

ly grupach wiekowych i na kilku dystansach, 
's tateczna k la s y f ik a c ja  p o -  w y p rz e d z a ją c  o 13 tu rk o - 

1- dz iłazdecydow anądom inac ję  w ian , k tó rzy  za ję li m iejsce 
N w  z K alisza , k tó rzy  beza- trzec ie . N a ko le jnych  pozy- 
cVjnie za ję li p ie rw sze  m ie jsce  c ja c h  u p la so w a li się : S ie- 
,adząc łącznie 105 pkt. Za nim i radź  i K olo. N ależy  jed n ak  
^°'vali się kon in ian ie  z 38 pkt., dodać, że w  m łodszych  ka-

teg o riach  w iekow ych  p ły w acy  z 
T urku radzili sob ie  z ryw alam i zza 
m iedzy  zn aczn ie  lepiej i to  n ap a ­
w a  n a  p rz y s z ło ść  o p ty m iz m e m . 
S zczegó lne  pow ody  do zad o w o le­
n ia  m ia ł Z b ig n ie w  O s a jd a , k tó re ­
go w y c h o w an k o w ie  w y p rz e d z a li 
sw oich  ryw ali. Z w łaszcza  by ło  to 
w idoczne w  w yścigu  dziew czą t z 
roczn ika  1990, w  k tó rym  p ie rw sza  
b y ła  D a r ia  K ły s ia k , p rzed  I n e z  
O s a j d ą  i P a m e lą  W o ź n ia k ,  
w s z y s tk ie  tr z y  ze  s z k ó łk i p a n a  
Z byszka. W  tej sam ej g rup ie  w ie ­
kow ej p ie rw sze  m iejsce  za ją ł tak ­

ajlepiej kopał „Adamów”
prezentacja,odkrywki W łady­
k ó w , zw ycięży ła  w Turnie- 
char Prezesa K opalni W ęgla 
aego „A dam ów ”  s.a w  piłce 

. ^yła to ju ż  jeg o  piąta edy- 
różn icą  było  to, że po- 

JP  odbyw ał się pod patrona- 
ektora kopalni, teraz pre-

, 0tty rozpoczął przem arsz or- 
%ej K W B „A dam ów ” , dru-
l2>ego S tanisław a Ćwieka. 
ego otw arcia turnieju doko- 

. 's Zdzisław  Czapla. Pierwsi
b ó!°w ną  stadionu 1000-lecia 

^ b ie g l i  piłkarze reprezen-
;1 ;̂ kryw kę „W ładysław ów ” i 
hi i . °paln i. Po dw óch dw u- 

i k ju tow ych  połowach meczu 
S’l  c>ężył „W ładysław ów ” po- 

i P rzeciw nicy posiadali w 
1 1 R e g a c h  A ndrzeja W ypior- 

, "oberta Ignaczaka byłych 
j »Tura” Turek, 
fjjgirn, n iezw ykle zaciętym  
^ Kll> o d k ry w k a  „ K o ź m in ”  

'''■tła b ezb ram k o w o  z o d ­
ł a m ó w ” . Z w yięzcę w y­

łoniła seria rzutów  karnych, w  której 
lepsi byli ci drudzy. Po przerw ie w 
m eczu o trzecie miejsce spotkał się 
„K oźm in” i „Z aplecze” . Po rem isie 
w  regulam inow ym  czasie 2:2, w  kar­
nych lepsi byli „koźm inianie” . R ów ­
nież o zw ycięstw ie finałow ym  po­
m iędzy „W ładysław ow em ” - „A da­
m o w em ”  zd e c y d o w a ły  s trz a ły  z 
p u n k tu , o d d a lo n eg o  o je d e n a śc ie  
m etrów  od linii bram kowej.

O stateczn ie  p ierw szym i zdoby- 
w acam i P u ch a ru  P reze sa  zo s ta li 
„adam ow iacy” , których reprezento­
w ali: T adeusz  R em bas, Z b ign iew  
G ręzicki, Rom an Zdych, Jerzy Frąt- 
czak , K rz y sz to f  G ęb a lsk i, M arek  
Lam ent, G rzegorz W ojtczak, Karol 
grzebiclucha, M arcin jaruga, M aciej 
Wojtkowiak, M aciej W ojtasik, W oj­
ciech Blimel, Tom asz W ojtczak, Sła­
w o m ir M akow sk i, Jacek  K luska , 
K azim ierz Sobczak, Andrzej Kuzdo- 
wicz, Jerzy Zieliński, K rzysztof Ruda 
i P iotr A ntosik.

W szystkie drużyny otrzym ały pa­
m iątkow e puchary z rąk Zdzisław a 
czapli - prezesa K W B „A dam ów ”

s.a. D odatkow o sw oje nagrody ufun­
dow ały zw iązki zaw odow e i organi­
zacje  dz ia ła jące  w  kopaln i. Jedna 
zdobyta bram ka w ystarczyła pięciu 
piłkarzom  do otrzym ania tytułu „kró­
la s trze lców ”  i nagrody  od N SZZ 
„Solidarność” . Byli to: M arek Szcze­
ciński i Sławonii K lim ek - „W łady­
sław ów ” , Robert Ignaczak i M ariusz 
Teskowski - „Z aplecze” oraz Roman 
Szym anow ski - „K oźm in” . N agro­
dę dla najlepszego piłkarza m eczu, 
którym  w ybrano D ariusza M azura, 
ufundow ał NSZZ Górników. N agro­
dę Zw iązku Zaw odow ego Pracow ni­
ków  D ozoru dostał Jerzy  N ow icki 
„K oźm in” - najlepszy bram karz tur­
nieju. N agrodą Stow arzyszenia Inży­
nierów  i Techników  G órnictw a uho­
norow ano najstarszego  zaw odnika 
R yszarda K urzaw ę z  „ Z a p lecza” . 
N a jm ło d szeg o  p iłk a rza  M ariu sza  
Teskow skiego rów nież z „Z aplecza” 
nagrodziła  kopaln iana  O cho tn icza 
Straż Pożarna. Organizatorem  turnie­
ju  był dział socjalny kopalnii.

(a r t)

że  m ło d y  tu rk o w ia n in , B a r to s z  
W o jc ie c h o w sk i. N atom iast w śród  
ch łopców  o rok starszych , drug ie  
m ie jsce  za ją ł A r tu r  B iń k o w s k i.
D zięki tym  w ynikom  w  n ieo fic ja l­
nej k lasy fikac ji p row adzonej tylko 
dla na jm łodszych  zaw odn ików  za ­
w odów , m łodzi p ływ acy  z T urku 
u leg li ty lko  k o ­
leżankom  i k o ­
leg o m  z K a li­
sza  a w y p rz e ­
dz ili z aw o d n i­
ków  z po zo sta ­
łych  ośrodków .
Tak w ięc  p rzy ­
najm niej w śród 
n a jm ło d s z y c h  
w id a ć  p ra c ę  
t u r k o w s k i c h  
trenerów .

N a t o m i a s t  
co  do  sam y ch  
zaw odów  na le ­
ży  p o d k re ś lić , 
że pom im o bra­
ku dośw iadcze­
nia w  organ iza­
c j i  te g o  ty p u  
im prez , p e rso ­
nel basenu  w y­
w iązał się z  po ­
staw ionego  za ­

dania. G w oli sp raw ied liw ości trze ­
ba  o d n o to w ać  z a a n g a ż o w a n ie  w 
sam o p rzep ro w ad zen ie  zaw o d ó w  
J ó z e fa  S c ib o r a , znanego  tu rk o w ­
sk iego dzia łacza  i m iło śn ika  b ez ­
p iecznego  p ływ an ia , k tó ry  ca łe  z a ­
w ody  p row adził ja k o  spiker.

W  Turku pow ołano do życia Po- R osiak, K rzysztof K urz, S tanisław  
w iatow e Zrzeszenie Ludowych Ze- Ćw iek i Andrzej M ałolepszy. G ość- 
spolów Sportowych. Dokonał tego 24 mi honorow ym i zebrania byli: sta- 
osobow y K om itet Założycielski, w  rosta M irosław  B roniszew ski i To- 
którego składzie znaleźli się działa- m asz Piaseczny, były prezes Z arzą- 
cze sportowi, reprezentujący wszyst- du W ojew ódzkiego LZS w  K oninie, 
kie gm iny powiatu tureckiego. Zdaniem  działczy, turkow skie Zrze-

Powiatowy LZS
Zm ainy w  strukturach LZS, w y- szenie LZS będzie silną organizacją, 

m usiły zm iany na m apie adm inistra- poniew aż należało będzie do niego 
cyjnej kraju. Do czasu  rejestracji, w iększość klubów  z naszego pow ia- 
pow olano czteroosobow y Tym cza- tu. N ajw iększym  z nich je s t drugoli- 
sow y  Z a rząd  w  sk ład z ie : M aciej gow y „M araton” Turek. (a rt)

LEI CI C0A7LE7VKA

Udany ostatni start
Lekkoatleci LKS „Maratonu” Turek 

po raz ostatni w tym sezonie wzięli udział 
w zawodach na otwartym stadionie. W 
sobotę 18 września na stadionie AZS w 
Lodzi wystartowali w II rzucie klubo­
wej ligi juniorów im. Stanisława Szyszły.

Łódź ponownie okazała się gościnna 
dla zawodników z Turku , którzy stanęli 
na wysokości zadania i w punktacji dru­
żynowej z wynikiem 2688 pkt. zajęli 
pierwsze miejsce wyprzedzając „Start” 
Łódź 2522 pkt. i MKLA Łęczycę 2507 pkt.

Pierwsze miejsca podczas tych zawo­
dów zajmowali: Łukasz Jabłoński w bie­
gu na 400m p.pł. z czasem 55,50 s., Ma­
riusz Kubaszewski w biegu na 110 m 
p.pł. z czasem 15,56 s . ,Łukasz Panfil w 
biegu na 3000 m z czasem 9:10,37 s. , 
Łukasz Berliński w skoku wzwyż z no­
wym rekordem życiowym na otwartym 
stadionie 2,10 m. oraz sztafeta 4x 1 OOm 
chłopców w składzie : Maciej Chrzuszcz 
, Mariusz Kubaszewski, Tomasz Glapa 
i Krystian Kapusta z czasem 43,47 s.

Na drugich miejscach swoje konkuren­
cje kończyli: Małgorzata Trzcińska 800m 
z czasem 2:30,52 s ., Anna Skonieczna 400 
m p.pł. z czasem 66,89 s. co jest jej no­
wym rekordem życiowym , Paweł Piwo­
warski 400nr p.pl. z czasem 56,69 s . , Ma­
ciej Chrzuszcz 100 m z czasem 1160 s. 
Swoje rekordy życiowe ustanawiali rów­
nież: Wojciech Kowalczyk w skoku w dal 
z wynikiem ,6,48 m ., Mateusz Jagiełło w

rzucie oszczepem z wynikiem 51,05 m. 
oraz Jakub Jaszczura w biegu na 3000 m z 
czasem 9:19,29 s. (nowy rekord ZSO ju ­
niorów i juniorów młodszych ). Drugie 
miejsce wywalczła również sztafeta 4x400 
m w składzie : Piotr Łajdccki, Paweł Pi­
wowarski, Jan Wańka i Łukasz Jabłoński 
z czasem 3:31,92 s.

Na trzecich miejscach uplasowali się: 
Karolina Kruk w pchnięciu kulą z wyni­
kiem 11,76 m, Marta Grzesiak w rzucie 
oszczepem z wynikiem 33,25 m. , To­
masz Glapa w biegu na 200 m. z czasem 
23,55 s. oraz Arkadiusz Nowak w biegu 
na 3000 m z czasem 9:30,77s.

Punkty dla „Maratonu” podczas tych 
zawodów zdobyli również: Piotr Łajdec- 
ki w biegu na 400 m. (53,31 s.) , Lena 
Matuszak, Anna Kubiak i Urszula Swen- 
derska w biegu na 200m. które uzyskały 
czasy 28,33 s., 28,46 s. i 29,08s. , Kry­
stian Kapusta w biegu na 200 m (23,86 
s.), Marcin Świętoń w rzucie dyskiem 2 
kg. (33,1 Om.), Łukasz Sobczak w pchnię­
ciu kulą 7,24 kg (10,38 m) oraz sztafeta 
4x1 OOm dziewcząt w składzie: Karolina 
Dudek, Lena Matuszak, Anna Kubiak i 
Urszula Swenderska z czasem 53,77 s.

Wszystkich zawodników czekają 
jeszcze starty w ramach mistrzostw po­
wiatu, regionu i województwa gdzie re­
prezentować będą swoje szkoły i miej­
my nadzieję, iż będą walczyć tam o czo­
łowe lokaty. Zbigniew Ryczyński
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BARAN 
21.03 -  20.04

G w iazdy użyczać Ci będą 
sw o jeg o  b la sk u , w ięc  n ie  
trw oń czasu i okaż zain tere­

sow anie bliskiej osobie. N ajbliższe dni p rzy ­
niosą okazję do sukcesu zaw odow ego. Śm iało 
stawaj w  szranki z konkurencją, rozpoczynaj 
odw ażne projekty.

RAK
22.06 -  22.07

Czeka Cię ciężki egzam in 
życiowy. B ędzie trzeba w y­
brać m iędzy p racą  a  nauką. 

C iekaw e jak  z tego w ybrniesz? N ie upieraj się 
tw ardo  przy  sw oich  rac jach , bo zby t dużo 
m ożna stracić w  w ażniejszych kw estiach. W  
uczuciach niezła huśtawka.

WAGA
24.09 -  23.10

Stoi
l>

Początek tygodnia m oże 
o kazać  się trudny  i dosyć 
m ęczący. D opiero pod jego  

koniec w iększość spraw  ułoży się po Twojej 
m yśli. Przed Tobą Pew ne w ydatki zw iązane z 
dom em . W  pracy dużo obow iązków , ale nie 
zapom inaj o kontaktach z  najbliższym i.

KOZIOROŻEC 
2 2 . 1 2 - 2 0 . 0 1

Skup się na zawodo"!’ 
obow iązkach, szczególni 
nie m ożesz liczyć na [ 

w spółpracow ników . Pom oże Ci w tym 
kondycja fizyczna. S zykują  się zm iany'vl< 
bliższym  otoczeniu. O strożnie z wydatku1111 
na zakupach nie daj się ponieść emocjo®-

BYK
21.04 -  20.05

Teraz m oże być ju ż  tylko 
lepiej. P lane ty  p o m o g ą  Ci 
m yśleć twórczo. Dzięki temu 

m ożesz odnieść w ym ierne sukcesy. Tydzień 
okaże się korzystny na zaw ieranie znajom ości 
oraz zdaw anie egzam inów . Zrelaksuj się i po ­
m yśl, co dalej.

LEW
23.07 -  23.08

Spotka Cię m ile zaskocze­
n ie  ży cz liw o śc ią  ludzi, na 
k tó rych  nie zaw sze  m ożna 

było liczyć. Z askoczą Cię ich reakcje przy roz­
w iązyw aniu Twoich skom plikow anych spraw. 
W  stosunkach z partnerem  w ykaż w ięcej w y­
rozum iałości. U stępuj naw et w drobiazgach.

SKORPION 
24.10 -  22.11

Pom yślny tydzień. W  pra­
cy o toczen ie  zaczn ie  doce­
niać Twoje zaangażow anie i 

pom ysły. O dnosząc sukces finansow y przy­
znasz, że mając pieniądze dużo łatwiej się żyje. 
Sporo radosnych chwil. Sam otne Skorpiony 
pow inny rozejrzeć się za partnerem .

WODNIK 
2 1 . 0 1 - 2 0 . 0 2

Tydzień zapowiadasz
kawie. Możesz spotkać W 
sujących ludzi i przeżyć1’" 

ną przygodę. Wybierz się ze znajomymi a3 ^  
czome spotkanie. Pilnuj się, aby nie zrobić F 
goś głupstwa i popsuć wspaniały nastrój. Nfe* | 
scy muszą mieć takie poczucie humoru jak

BLIŹNIĘTA 
21.05 -  21.06

U nikaj spóźnień . M o g ą  
s k o m p lik o w a ć  z a ró w n o  
spraw y zaw odow e, jak  i pry­

w atne. C hcąc osiągnąć sukces, trzeba w yka­
zać w ięcej cierpliw ości. N iespodziew ana pro­
pozycja popraw i sytuację m aterialną. W  w eek­
end spodziew aj się gości.

PANNA 
24.08 -  23.09

M ożna niechcąco popaść 
w  k łopo ty  finansow e. N ie 
licz na nikogo, trzeba sam e­

m u sprostać tem u problem ow i. W  dom u łatwo 
będzie dochodziło  do gw ałtow nych spięć. Pa­
miętaj, że nie w szyscy m uszą akceptować Twój 
sposób postępow ania.

STRZELEC 
23.11 -  21.12

W  s ta ły c h  z w ią z k a c h  
m oże dojść do przejściow e­
go ochłodzen ia  stosunków . 

K on ieczn ie  w yjaśn ij dzielące W as różnice. 
K onsekw encja Twoich działań w  pracy zosta­
ła ju ż  zauw ażona., niestety, na wym ierne efekty 
finansow e trzeba będzie poczekać.

nu'v- -

RYBY
21.02 -  20.03

M oże to być bardz° t ^  
cujący tydzień pełen 
niespodzianek. Jakaś 

transakcja  p rzed  Tobą. Z rób wszystką 
szansa dobrego interesu nie przeszła Gj 
nosa. K toś pilnie Ci się przygląda, a c°ł 
w ażniejsze uw ażnie słucha.

KINO TUR

01-04.10 „MATBIX „ USA 151. godz.16.30,19.00
Rei. Andy i U any Wachowski. Wyk Keami Reeves, Laurence Fi- 

shburne, Came Annę Moss, Hugo Weaving, Joe Pantoliano i inni.
F ilm  sc ience  fic tion , k tó reg o  ak c ja  to czy  się  w  X X I w ieku . 

M łody  e lek tron ik  za tru d n io n y  je s t  w  w ielk im  p rzedsięb io rstw ie , 
w ieczo rem  h an d lu je  p irack im i p ro g ram am i kom p u tero w y m i. 
P ew nego  d n ia  zo s ta je  za trzym any , po lic jan c i ż ą d a ją  w sp ó łp ra ­
cy  p rzy  a resz to w an iu  „ n a jw ięk szeg o  te rro ry s ty  s tu lec ia” . W  
tym  sam ym  czasie  b o h a te r  sp o ty k a  ludzi rep rezen tu jący ch  ruch 
oporu  p rzec iw  po lic ji...

VIDEO & DVD

M A M U Ś K A  k o m e d i a / d r a m a t  
Anna i Ben, dwoje dzieci Jacka i Luke‘a m uszą dać sobie radę z 

faktem, że ich rodzice rozwiedli się, i że w życiu ich ojca jes t teraz 
nowa kobieta Isabel - utalentowany fotograf. Isabel robi co może, aby 
stworzyć dzieciom prawdziwy dom. Kocha również sw oją i wcale nie 
zamirza jej porzucać. Jackie, „matka na pełnym etacie”, uważa, że sta­
rania Isabel za wystarczające. N ie potrafi zrozumieć, że praca może 
być również ważna jak  dzieci. Konflikt pomiędzy nimi pogłębia się 
przez niespodziewaną diagnozę - Jackie jest chora na raka. Wszyscy 
m uszą teraz nauczyć się żyć razem.

T u re k , 6 5 0 -le c ia  8
p n  - p l  1 2
s o b o t a  1 2 "  
n i e d z i e l a  l  3

- 2 0
- 1 7 "
- 1 6 * y

OFERTY PRACY

Oferty z 24.09. 1999 r.
1 . K r o jc z y  - 1 osoba
2. M u r a r z  - fu n d u s z  in terw encyjny

- 3 o so b y
3 . S p r z e d a w c a  -  praca  dla m ężczyzny

- 1 osoba
D o d a tk o w y ch  in fo rm ac ji d o ty czący ch  

o fe rt p racy  u d z ie la ją  p raco w n icy  PU P  w 
T urku , ul. K o m u n a ln a  6, pokój n r 6, tel. 

2 7 8 -5 6 -4 6  w ew . 314

Jed n o cześn ie  P o w ia to w y  U rząd  P racy  

o św iad cza , że  w /w  o fe rty  ze  w zg lęd u  na 

term in  druku  i ko lpo rtażu  p rasy  m o g ą  u lec 

zm ian ie  lub  d ezak tua lizac ji.

O soby  bezrobo tne  spełn ia jące  w /w  kry ­

te ria  w  celu  o trzy m an ia  sk ie ro w an ia  do 

p racy  i u zy sk an ia  do d a tk o w y ch  in fo rm a­

cji w in n i z g ła sz a ć  się  do  P o w ia to w eg o  

U rzędu  P racy  w  T urku , ul. K o m u n a ln a  6, 

pokój 6.

I n f o r m u j e m y  r ó w n i e ż  P R A C O ­

D A W C Ó W  o o b o w ią z k u  b ie ż ą c e g o  

z g ła s z a n ia  w s z y s tk ic h  w o ln y c h  m ie js c  

p ra c y  z g o d n ie  z a rt. 12 u s t. 3 U s ta w y  o 

z a tru d n ie n iu  i p rz e c iw d z ia ła n iu  b e z ro ­

b o c iu  z d n ia  14 g ru d n ia  1994  ro k u  (D z . 

U . N r  4 7 , p o z .  211  z  p ó ź n ie j s z y m i  

z m ia n a m i)  te le fo n ic z n ie  lu b  n a  p iś m ie  

do  P o w ia to w e g o  U rz ę d u  P ra c y  w  T u r ­

k u , u l. K o m u n a ln a  6, p o k ó j n r  te l. 2 7 8  

56  4 6  w ew . 3 1 4 .

INFORMATOR ECHJ

Punkty pomocy medycznej
G a b in e t  z a b ie g o w y  -  ul. A rm ii K rajow ej 3 , czynna: p n -p t  o d 1
18.30, sb -n d  od  8 .00 do  9 .00  i od 17.00 do 18.00, tel. 278 44 73

• • 2 cifP o r a d n ia  o g ó ln a  i d z ie c ię c a  „ M e d y k ” - u l .  A rm ii K rajow ej JA 

p n -p t  od  8 .00 do 18.00, tel. 278 44  73 .
P o r a d n ia  P sy c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n a :  ul. K ościuszk i, tel. ^

Pogotowia
C ie p ło w n ic z e :  ul. W yszyńsk iego  10, tel. 278  41 78 

E n e r g e ty c z n e :  ul. G ó rn icza , 14 tel. 278  42  20 

G a z o w e : ul. P o lna , 4  tel. 992 

P o lic y jn e :  ul. L eg io n ó w  P o lsk ich , tel. 997 

S tr a ż  P o ż a r n a : tel. 998 

P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  tel. 999
Kościoły

P a r a f i a  R z y m s k o k a t o l i c k a  N a jś w ię ts z e g o  S e r c a  P ana

M sze św ięte: godz. 7 .00 , 8 .30 , 10.00, 11.30, 13.00, 18.00 

P a r a f i a  R z y m s k o k a t o l i c k a  Ś w ię te j  B a r b a r y  

M sze św ięte: godz. 8 .00 , 10.00, 11.30, 13.00, 16.00, 19.00 

P a r a f ia  p .w . M a tk i B o ż e j  F a t im s k ie j

M sze św ięte: godz. 8 .00 , 10.00, 12.00

Muzeum
czynne  od  p o n ied z ia łk u  do p ią tku  

w  godz. 8 .00  -  15.00, w  so b o ty  i 

n ied z ie le  n ieczy n n e

Wielkopolska Kasa 
Chorych, oddział w Turku 

u l. Ł ą k o w a  4 a , te l. 2 8 9  16 84 ,

2 8 9  16 85

Dania na telefon 
„ P a r a d is o ” : tel. 2 7 8  81 06  

„ K o lo s e u m ” : tel. 2 7 8  3 9  70  

„ A k r o p o l” : tel. 2 8 9  16 60

1 p r o d u k ^
> h a n d E^
! U S Ł U G 1 Mi 
SŁUŻBA

N a jt a ń s z e  uu Turku .

RADIO TAXI TUR 
TUREK

Ł a tw o  z a p a m ię ta s z  
k rę c isz  ty lk o  c z te r y  cy fry

9 6 - 6 1
Czynne całą dobę

D o ja zd  d o  k l ie n ta  y ra tió !

Ukazuje się od 24 Islopada 199 1 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra. Kawęczyn, Malanów, Przykon0, 
Tuliszków, Turek. Uniejów. Władysławów. Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla praS) ^
polskiego, zorganizowanego w 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji w Europie Wschodniej (nagroda U stopnia) °r 
zorganizowanego «■ 1996 roku w Poznaniu (nagroda „Głosu Wielkopolskiego").

WYDAWCA: W ydawnictwo Przegląd Koniński sp. zo .o .

R E D A K T O R  N A C ZELNY : Andrzej Jarek .J i
And .

Redakcja
ul. 3 Maja 9, 62-700 Turek 
te l ./fa x  (0 -6 3 )  2 8 9  18 88  

te l . (0 -6 3 )  2 7 8  53  41

e-m ail: ech o _ tu rk u @ tu rek .h o m e .p l

R E D A G U JE  Z E SPÓ L : Anna Zawadka (z-ca redaktora naczelnego), Daria Kopczyk, - -  ^  
Tyczyno, Wiesław Klecha oraz w spółpracow nicy: Lidia Adamek, Zbigniew Bartosik, E*'1 
Czapla, Beata Grzclka, Piotr Perliński.
SEK R ETA RIAT: Adriana Olek ^
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K IE R O W N IK  D Z IA Ł U  R E K L A M Y  I K O L PO R T A ŻU : Piotr Paździor, tel. 0601 758 
SP E C JA L IŚC I D/S R EK LA M Y : Joanna Gawrońska, Daniel Kąeiak, tel. 278 53 41 
B IU R O  O G Ł O SZ E Ń : Turek, ul. 3-Maja 9 (Redakcja) „„i*’’’
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KrzYżówka nr 4 0
Litery z pól oznaczonych cyframi od 1 do 24 

utw orzą hasło. W śród Czytelników, którzy na- 
deślą na adres redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 
Turek, do 2 października poprawne rozw iązania, 
rozlosow ane zostaną nagrody niespodzianki.

N agrodę za rozw iązanie krzyżów ki nr 38 
otrzymuje Halina Sobczak z Brudzewa.

BYLINA 
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MEDYKAMENT ^
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PRZEPOWIEDNIA

17

LÓD
NA

RZECE

NAMIASTKA,
SUROGAT

KOLOR W 
KARTACH

JEDEN 
Z MODELI 

FIATA

MIASTO
WE

FRANCJI
(AKWITANIA) 23

CZĘŚĆ
MECZU

TENISOWEGO

SYMBOL
ERBU

STOLICA
TURCJI

16 24

SYTUACJA
BEZ

WYJŚCIA
19

ARTUR.
LEKKO­
ATLETA

SIEĆ
SKLEPÓW

SZWEDZKICH 12

ANGIELSKI
HARCERZ

RÓŻYCZKA
INACZEJ

SZYBKO 
PŁYNĄCA 

WODA 
W RZECE

78

H
22_  2 3 4 5 6 7 8 9 1C 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 23 24

R ó żn ice

l l l lU li
l l l l
s

Zna jdź os iem  różn ic  m iędzy d o m k ie m  Ani i Asi

E c h o s i a o p r a c o w a ł a  J o a n n a  
G a w r o ń s k a

'AkRTYKULY SZKOLNE I BlURDWE
ul. 650-lecia 8 
62-700 Turek 
teł. 278-56-39

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY
Pełen asortyment firzyborów do pisania, rysowania, 

malowania: długopisy, długopisy firmy Parker, farby, 
kredki, piórniki z wyposaieniem, tornistry

MARKERY-WŚZYSIKIE RODZAJE!
Przykładowe ceny zeszytów 
16 kartek gładki - 0,30 zł 
32 kartek gładki - 0,55 zł 
60 kartek gładki - 0,90 zł />£
80 kartek gładki - 1,10 zł/$$

£
POMYŚL O ZAKUPACH M M  

W MARKERZE / H i f

N a g r o d z e n i

Kpzyszłcf Piekarski 
z Ocbnej.

Andżelika Ignaczak 
z Malanowa

Nagrodą będzie talon wartości 
30 złotych do zrealizowania w skle­
pach “Natalia” i “Oleńka", który moż­
na odebrać w redakcji “Echo Turku".
R o z w ią z a n ia  k rz y ż ó w e k , w ła s n e  

p ro p o z y c je  (k rz y ż ó w k i, k tó re  s a m i 
u ło ż y c ie , ry s u n k i, k tó re  s a m i 
n a ry s u je c ie ,z a b a w n e  z d ję c ia , itp .) 
p rz e s y ła jc ie  p o d  a d re s  re d a k c ji: 
6 2 -7 0 0  T u re k , u l. 3 -M a ja  9

Nagrody czekają!

1 5



Ż y c z e n i a
Urodziny

Żyj, nie licząc wcale lat, 
W ciąż z  rozkoszą p a trz  na  
św ia t!
I  niech młodość w duszy wre, 
Ogrzewając życie Swe!
Z okazji 7  urodzin

S y lw i i  S z y m c z a k  
s a m y c h  r a d o s n y c h  d n i  

życzy  
chrzestna

Dzień Chłopca
D w ó m  n a j w y ż s z y m  c h ło p a k o m ,  
c z y li  d y r e k to r o m  Z es]> ołu  S z k ó l  w e  
W ła d y s ła w o w ie  o r a z  c a lc j  m ę s k ie j  
r e s z c i e  ś w ia t a  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia  
z  o k a z ji „ D n ia  C h ło p c a ”

od dziewczyn

R a d k o w i M a s s o p u s t o w i  
u c z n io w i k la s y  I b  S z k o ły  P o d s t a ­
w o w e j  n r  1  w  T u r k u  s e r d e c z n o ś c i  
z  o k a z j i  „ D n ia  C h ło p c a ”

od babci i mamy
Z  o k a z j i  3 0 - t y c h  u r o d z i n  
J o l i  i W ie s io w i  n a j l e p s z e  ż y ­
c z e n i a  ś l ą

Ula i K rzysiu

N a j le p s z e  ż y c z e n ia  d la  c h ło p c ó w  z  
V I 1) o d  k o le ż a n e k .

P o z d r a w ia m y  W as!

Imieniny
K o c h a n e m u  W n u k o w i  
D a m ia n k o w i M a k o w s k ie m u  
Z  o k a z j i  i m i e n i n  d u ż o  z d r o ­
w ia  i u ś m i e c h u  n a  ł a d n e j  
b u z i  ż y c z ą
Babcia i Dziadek M akowscy

M ic h a ł o w i  D r z e w i e c k ie m u  
z  o k a z j i  i m ie n in  d u ż o  u ś m i e ­
c h u  n a  b u z i ,  o r a z  s a m y c h  
s z ó s t e k  w  s z k o l e  ż y c z y

Babcia, Prababcia, 
D ziadek oraz P aw eł

W s z y s t k ie g o  n a j le p s z e g o  w  „ D n iu  
C li ło p c a ” R a d k o w i życzy

Daria

Żyjcie nie licząc wcale lat 
I  z rozkoszą patrzcie na świat 
Zawsze zdrowi, z lekarstw kpijcie 
I  beztrosko zawsze śpijcie 
Chleb na stole, mleko w dzbanku 
Dobry humor, konto w banku 
Słowem niechaj nić szczerego złota 
Wasze życie w szczęścia rój zamota 
W s z y s t k ie g o  n a j le p s z e g o  z  o k a z ji  
„ D n ia  C li ło p c a ”

k o le g o m  z  V II I  e  S P  n r  1
dziew czyny z klasy wraz 

wychowawczynią.

Ż y c z e n ia  d la  n a u c z y c ie la
Przedszkolaku, uczniu szkoły podstawowej, gimnazjalisto, licealisto, 
uczniowie pozostałych szkół. Zbliża się „Dzień Edukacji Narodowej11 
i z tej okazji możecie bezpłatnie złożyć życzenia swoim nauczycielom. 
Podziękujcie Im za trud, z jakim zmagają się ucząc Was w dobie reformy oświaty. 
Wystarczy tylko napisać treść  życzeń z zaznaczeniem, do kogo są 
adresowane, podpisać się i wrzucić do redakcyjnej skrzynki (ul. 3 Maja 9).

U S C  i n f o r m u j ą
Uroćbęejiia

j M artyna R ybicka, Igor G otter, A leksander W ró­
blew ski, A rkadiusz O w czarek, K am il M ichał M i­
siak, Sew eryn W ypiorczyk, M arcin S trupczew ski,
N atalia D om inika Trzm ielew ska, K acper K w ieciak

Ś lu b y
B ru d zew : Joanna R osiak i G rzegorz G ierosz 
D ob ra: A gnieszka C hojnacka i R obert Janiaczyk 
M a la n ó w : E m ilia R ychter i Z bigniew  Pietrzykow ­
ski, B arbara D zienciol i R obert G alas, K rystyna Przy- 
gońska i K rzysz to f M ałecki, A neta B artosik i Rafał 
Białas
T u liszk ów : Izabela M olenda i R obert K osztrzew a 
U niejów : M agdalena Frąckiewicz i Zbigniew Szypowski 
W ła d y s ła w ó w : Izabela W ojdak i R obert L askow ski, A gnieszka Stola­
rek i Henryk Proce, A gnieszka M irezkiew icz i Jarosław  Fraszczyk, Jo ­
anna W ojdak i R obert W alczak, Justyna Paw lak i M ariusz Żm ijew ski

Zgony
B ru d zew : Jan Sem rau 
D ob ra: G enow efa Ł uczak 
M a la n ó w : Jó ze f D zw oniarek 
T urek: Stefan M akow ski, K lara A lbertow ska, Stefan 

M ikołajczyk, K rystyna C abańska 
U n iejów : Stanisław  Ciem ieniew ski, Janina Mituta, Anna 

Skibińska, Jerzy  Tarć 
i W ła d y s ła w ó w : K rzysz to f B iernat

V  O  Ł -  t D  J S  j t * / ,  _  
- j ? ° \ j M y r o i a n a  o r t a t ł j s

□ E ł O J
*Lurek Andersa 13 Uniejowska 6Ł

'* (0 6 3 )2 7 8  14 K4, 27S ( ^ "

Ach, co to  był %a sini
UU s o b o tę ,  25 w rz e ś n io  no ś lu b n y m  k o b ie rc u  s to n ę li:

KAROLINA JURDZIAK z T u rk u  i PIOTR 
FILIPIAK z B ru d z e w a  w s tą p ili  w  z w ią z e k  m a ł­
ż e ń sk i o g o d z . 17 .00  w  K o śc ie le  św . B a rb a ry  w  
T u rk u . W c z e śn ie j „ c h o d z i l i”  z e  s o b ą  p rz e z  c z te ry  
la ta . P rz y ję c ie  w e se ln e  d la  150 g o śc i p rz y g o to w a ­
no  n a  sa li O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ża rn e j w  S m u lsk u . 
W  p o d ró ż  p o ś lu b n ą  m a łż o n k o w ie  w y b ie ra ją  s ię  do  
Z a k o p a n e g o .

WIOLETTA GRACZ z Potworowa (gmina 
i TOMASZ ŚMIGIELSKI z Dobrej. Ślub 
o godz. 16.00 w kościele parafialnym  w Dobrej- 
nim młodzi w raz z korow odem  gości wyjechali do 
gdzie w restauracji „C entra lna” baw iono się do _  
rana. M ałżonkowie do ślubu jechali samochodefl1*  
W arszawa, koloru czerw onego. W ioletta i Tomasz*! 
od dwóch lat. Na ich w eselu baw iło się 100 osób- 1

ANETA KACZMAREK z T u rk u  i DANIEL 
STACHOWIAK z C isc w a  (g m in a  T u re k ) . Ś lu b  
o d b y ł s ię  o  g o d z . 18 .00  w  k o ś c ie le  N S P J w  T u rk u . 
A n e ta  i D a n ie l tw o rz ą  p a rę  od  d w ó c h  la t. W ese le  
p rz y g o to w a n e  d la  80  g o śc i o d b y ło  s ię  w  sa li Z P J  
„ M ir a n d a ”  S .A . w  T u rk u .

• „ JU1' .< ,BEATA SOBCZAK z  Sarb ick a  (gm ina ^

i KAROL WOJCIECHOWSKI *

Ś lu b  o d b y ł s ię  o  godz. 17.00 w  k oście le  ^
w  T u liszk o w ie . M łodz i s ą  p a rą  od p ięc 'u
z u d z ia łem  140 g ośc i zo rg an izo w an e  
O S P  w  T u liszk o w ie .

•sta1

Redakcja „Echo Turku” wszystkim parom składa serdeczne życzenia pomyślności i samych i*
nowej drodze życia.

.i":

J e ś l i  i W y c h c e c ie ,  a b y  w a s z  ś lu b  n ie  p r z e s z e d ł  b e z  „ E c h a ” , z a w ia d o m c ie  n a s  o te rm 1
p rz y je d z ie n ty  i z ro b im y  W am  z d ję c ie .
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